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NOWE l 
 UWIADOMIENIE 


Względem Pifima Peryodycznego, które 
OWU MNIE wychodzić zaczęło. 


\ 


dy Dzieło Peryodyczne z pod prafr i 
nakładem moim wychodzące, które 
ma ża tytuł Dziennik Warfzawiki, 
dało powod Autorowi Dziennika Handlo- 
wego oftrzeżenia w fwym Pi/mie Publiczno- 
ści, ażeby podobieńfiwem niciakim Tytułów 
' uwiedziona, tych Dzieł różnych od fiebie, za 
iedno Dzieło nie wzięła; przez coby tak pre- 


mumerujący , iak i wydaiący takowe Dzien- 


niki zawiedzeni być mogli; przeto chcąc 


y 


dogodzić bardziey ftron obydwuch zamiaro- . 


wi, ofądzilem za rzecz przyzmwoit/zą uwig= 
domic tak Jehmosciów Panów Prenumerato- 


-rów , iako tek i całą Publiczno, że odtąd . 
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Yria i moie EPa nie iug iż pod żytn= 


` dem Dziennik Warfzawiki, ale pod nafig- 


PR 


í puiącym , tako mu aoeam T: ytutem 
wychodzić będzie, 40 ee =i i 
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wieraiąca w fobie materye Sta- 


tyfłyczne, wypily i wiadomości 


Dzieł gruntownie, lub. przy- 
iemnie od Sławnych Autorów 
Cudzoziemfkich -napifanÿch 5 


Uwiadomienia względem Pifm 


Oryginalnych , lub tłómaczeń 


'w Polfzcze odc. lub wyiść 


maiących , iako też Doniefienia 


'o uftawach Rządów zagrani- 


cznych, tudzież o wzroście 
przemyfłu kraiowego, i innych 
narodów SE. à 


Szczególnieyfztm zać moim fiaraniem bg- 
dzie, aby to Dzieło iak naybardziey intè- 
„refsuiącemi , a co. raz odmiennemi wiadomo- 
stiami napełnione było; tym końcem materye 
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2 Prawa: siwa e Pm z A | 
 tyfiyki Jzexególnych Pahfiwi Europy, z Pra-, 
wa: Narodów à Cywilnego, tudzież Uwagi 
nad Prawodawftwem i i iega za/adami, ióko, 
| też docieczeńia w rożnych naukach uczę ynione, 
umńefzczać fie będą. — À że rozmaitość rze 
czy naybardziey bawić, i mysl czytających, 
"| zaofirzać zwykła; przeto tę uwagi rożnemi 
wiadomościami , tudzież przyiemnemi: i do- 
| wcipnemi aden dlą miley, odmiany piges 
) platane będą. AEO ON \ 


Czyniąc 2 =>) firony powolność w od- 
nianie tytułu Pifmu Peryodycznemu pierwey 
danego , tym końcem icdynie, aby iednego 
Dzieło niciakim podobieńfiwem Tytułów 
drugiemu nie przefzkadzało , mam prawo 
żądania i domagania fie, aby i inni nie iuż 
w podobieńftwie Tytułów, ale w całkowitym . 
przedrukowaniu Dzieł całych kofztem moim 
znacznym wy/złych , w maiątku moim nie 
czynili pokrzywdzeńia. — Nie raz iuz rak 
moich dofały Kfiążki przezemnie wprzódy 
à wydane, przez innych przedrukowane; — 
jod à A ą 


W (lid bali dotąd. wtej mierze 
od przefiępuiących Prawa Sprawiedliwości. 
i uczciwości poprawy, która gdyby nafą= 
pit nie miała , czynię ninieyfzym doniefeniem ` 
Noki że każdego z takowych, co ` 
Dzieła moie przedrukowywać ważą fie, 


"do przyzwoitego zapozwę Sądu, w którym,- i 


że Sprawiedliwość dla mnie, i przez wymiar. 
Jamey fiufzności, i przez wzgląd ma tyle 
Dzieł kofetem moim włafnym dla przyfługi 
Publiczności wydanych, uczyniona będzie. 
niezawodnie , /podziewam fi fe — 
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© Pana W/ielanda naywziętfzego Wierfzopifa 
f i ` Niemieckiego.. (a). t 
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MIŁOŚC OSKARZONA 
j Pieśń ń Pierw/za. 


Je byl nafłąpił ów dzień PAP j 
, w którym naywyżlzy Nieśmiertelnych 
trybuna? fpory między fkromnieyfzemi bogi 


(a) Chcąc dać poznać narodowi wfzyftkie czę 
ści Literatury Niemieckiey, odważamy fie tu umiec- 
ścić wolne tłómaczenie Poema nayfławnieyfzego 
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z iednty, a miłością, adi zwaną Kupi- ` 
dynem, z drugiey ftrony zafzłe, miał roztrzy= 
gnąć. Grzmot przerażający Jowifza dał fię 
potrzykroć flyfzeé poświetnym bogów fi fiedli- 
fku , i był hafłem ich fchadzki umówioney. 
Zbliżali fig więc wfzyfcy do błyfzczącego 


) 


tronu Jowifza. — Neptun z fłarey Tróżeny, 


nadobny z Delos Apollo, i na pagórkach, 
Thracyifkich * przemiefzkiwaiący Bóg. wina, 
w towarzyftwie ftarego Sylena na (wym le~ 
niwem fiedzący zwierza. Myśliwa Dyanna. 
porzuciła leśnego Cyuthu/a , a mądra Miner- 
wa [we uczóne opuściła Atkeny, — Rofko: 
fzney Cythery bogini nie od kulawego cią- 
gniona Wulkana, ale od pogromnego: woysy 
bożka w tryumfie prowadzona, w pośrzodku 
trzpiotowatego miłoftek orfzaku poftępowała 
poważnie (wym czarodzieyfkim ozdobiona 
pafem , nie bez zamiaru ferc podbicia, 
Bogowie rofpufiney kupy nie bez pożądli- 
wości wpatruią fię w nią, i każdy pragnie, aby 
iey fig podobał, coś dwornego powiedzieć,- 
o cenie, dla którey niegdyś Pallas i Juno złote 


LL ———— — —— „>. 
:Wierfzopifa Niemieckiego; którego niewyczerpa- 
na moc wyobrażenia, z famych nawet kadencyi 
bierze powod do naydowcipnieyfzych myśli; które 
iednak w tfomaczeniu, mileo wiele utracić sa 
ko i piękności, 
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ý traciły iablko  Szeptali fobie do ucha, Że ta 
| à bogini w tak czarniącey przyfzła poflawie, 
| aby fobie fędziów uięła dla miłości. Jakoż 
4 każe rofiropność, aby w fprawach wątpliwych. 
wprzód fobie zobowiązać Rhadamantow, a nie 
|. tyno nikomu, ile w tym razie piękność do- 
i kazać potrafi, gdyż nawet fawna Hippiaflow 
„ fztóka w tym iey pierwizeńfiwo dać mufi, 
Wfzakże czellokroé iedno weyrzenie nays 
twardfze podbiia ferca: nawet ów Cato iuro* 
wy nie zobaczyłby bezkarnie tak lubych powa. 
-bów, chyba żeby mu łufzczka na oku w nie 
fig wpatrywać nie pozwoliła. -Tym czafem, 
gdy fig bogowie, i boginie do fali niezmier- 
ney i wfzędzie przenikaiącymi promieńmi 
fzklniącev fig powoli fchedziły, Menera. do- 
świadczała: (wych wdzięków na ziednanie 
fobie krelek iak naywięcey; Hermes znany - 
z dwotności, a Momus z fzyderliwa, każdy. 
z (wym fpolobem flarey Weficie (we przyrze- 
kali głofy; niemały zgiełk w drugim przed- 
pokoiu ftyfzeć dawał fig. 

Służąca zgraia bogów, iako to: orzeł by- 
ftroloty Jowifza, niemniey zuchwały, iak i iego 
żona Pawica , bardziey fama w fobie, niż w 
fwym mężu fię kochaiąca, fzpak Dieny, i i pu. 
hacz Minerwy, łabędź Apollina, t Kroczak dlugo. 
uchy Silena, wfzyfika ta czereda dość fzumno 

B's 
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fig bawiła. Péli głęboka była ich rozmow 
przedmiotem. "Trzebaby, rzekł ofieł: Swiat. 
ten, W którym tyle do poprawienia zofłaie, na 

nowy wcale kfztałt przeifłoczyć; gdyż tak, 
zofłać fie nie może (iako to fwym zdoitzlyni 
okazał rozumowaniem ow Doktor długo- 
uchy) ale żeby temu, zaradzić, trzebaby, do- 
dał, wprzód ifłotną rzeczy ofnowę rozebrać, 
Dawne to ieh przyfłowie, 2e Judzie nieroż= 
„fądni; utrzymuig to zdanie nie tylko mędrcy, 
ale i głupi, od Tryfimegifty, aż do Salamona, od 
przedrwiwaiącego Lucyana, ażdo krotofilnego 
Erazma, to o ludziach mniemanie powfze- 
chném fig fłało, Akademie i głowne fzkoły 
, dowodzą ie oczywiście, w niofkach przez 
daralipion i frizezomorum i ogromne folialy ` 
tym fa napełnione, O glupcy, głupcy! na - 
cóż fię te przydadzą baśnie. Słuchaycie, co. 
ów Krafomówca Marcus Cicero im con/tnf. 
Gentium dowcipnie napifał, Na co fig to zda , 
wfzyfłko, gdy nierozumny głupiego uczy; 
' alboż przeto mędrfzym zofłanież Słyfzę nie. 
raz, że Ciarlatan fwe zachwala Arcanum — 
„ Mości Panowie! upewniam, że pomoże; 
„; kto kupi ten Elixir? ieft to treść piąta ro- 
„ zumu ludzkiego, odgania fmutne myśli, 
„, w mdloséiach cudne czyni fkutki, zmacnia 


u głowę i ferce, i' naytężfze zwalnia fpa- 
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„ zmy. —,, Bardzo dobrze! ieźli tak ielt, 
pociągniemy trzofa, ale pokafz nam wprzód 
przyjacielu cuda twego fekretu na fobie; fo- 
E wem, my co myśleć umiemy, mamy flowa 
| za wiatr, i lubiemy fig ifiotą rzeczy przeko- 
nać — bo świat pełen głupców, albo Ciarlata- 
mów ; ale iak temu zapobiedz, żadnego do. 
tych: czas nie wynaleziono śrzodku — lecz 
„drwię ia z tego, i wolno moią myśl otwie- 
( ram, że Zeus ( Jowifz) w czyiey to mocy, 
poprawićby to złe powinien, gdybym był na 
mieyfeu iego; co? na iego mieyicu, przerwał 
mu mowę raptownie orzeł, co ślepy: ma być 
rządzcą świata? przyznać potrzeba, w śliczne» 
by ten świat wpadł ręce, tak właśnie, iak z de- 
„fzczu pod rynnę — ale niech i tak będzie! 
cożbyś teź na iego mieyfcu zrobił dobrego ? 
fądzicie podobno, że wam baśnie plotę ; 
wierzcie mi iednak ( rzeczę ow Filozof ż 
miną poważną) źrzódło wfzyltkiego złego 
ieftto; że ludzie myśleć nie umieją, albo przy- 
naymniey, nie dofyć myślą, a rzadko w ten 
„czas, kiedy myśleć powinni; <orefzcie kiedy 
myśleć zaczną , fą im na przefzkodzie zmyfły, 
‘a mianowicie wzrok; bo żeby fig w myśli za- 
-glebié, nie trzeba mieć przefzkody od wido- 
ków fnuiących fie przed oczyma, Hoy! tak 
bracie fwiażło myśli tamuie, i ieft fzkodli- 
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we miydłącyni, z jwlafnego to mam And: 


czania. — Dofyć trzech. zmyfłów, : “a nadto x 
czterech dla nafzey potrzeby; coż “więc po 
oczach ? fa ifinym źrzódłem błędów i ofzu= 
kania, flowrem ludzie dla tego fa głupiemi, że 


.patczą; ; więc gdybym był GER zapewnebym 


im odebrał oczy. Co? oczy? przerwał mu 
ptak Wenery, a to żeby ich mędrfzemi uczy: 
nié? daruy mi, wcale,infze me zdanie; lubo 
takie fa czaly, że na iednym zmyśle - przeflać 
można ; nie wierzę iednak, żebyś fię światu 
fwą radą przyfłużył. — Ten fzczęśliwy, co 
fig fzczęśliwym być fądzi; a gdzież iel głu- 
pfiwo iftotne? wfzyfiko od wyobrażenia za» 
leży, ieft to (nem flodkim; biada tema, który 
z niego- obudzonym sofa — glpfwo 


_ieft darem drogim,ieft to nektar fłodki, a ty 


zamiaft- onego chcefz dać mętney kodit 


wierzay mi przyiacielu myślenie fłabi nerwy! ` 
wieleż to dla natężonych myśli pofzło: do 
fzpitalu | Ja i mnie podobni nie przebieramy 


-w tym razie miary, moia nayulubieńfza zafada 


ex 


ieh ta; aby tę krótką życia wiofnę w iak nay= 
flodfzey przepędzić rofkofzy; jakoż żadne tro». 
fki w mym niepofłaną fercu, o tym tylko my. 
ślę, co mnie bawić i rozwefelié może. Kontent 


jelem z mey ifiności, i mie mam tey zuchwa* 


ley dumy, abygn mądrey naganiał naturze. 


n S l 
j | WARSZAWSKA. o m4 
| Zona: to wam wielkim duchom; fufzcie 
| fobie mozgownicę temi“ alineats: ćo do 
mnie, niech w flodkim marzeniu rofkofzne 
E chwile i niech nakoniec czułą tadością 
upoioną wyzionę dufzę. — Jeżli drudzy czy* 
nią inaczey, drogo fwe glupftwa przypłacaią, 
alboź nam równego nie maig czucia? gdyby 
dednak Zeus lekce moig ważył radę; z winnge 
1 BM u powiedział pokorą; odbierz wielki 
<Zeufie , ifiocie między ptakiem i bogiem po- 
śrzedniey moc dręczenia fiebie i udaruy ią 
łekkim pftrego motyla zmyfłem, i do tego 
przymiotem kreta. Słyfzałem bowiem fie- 
dząc na krzaku, że fawny natury badacz, (b) 
z nieiaką taiemną zazdrością rozwodzil fie 
nad fzcżęściem kreta; day iey tę włalność, , 
„która go czyni tak fzczęśliwym; na owczas 
ufzy twoie ofzczędzone będą od iey narzekań, 
ani fiebie, ani innych iflot dręczyć nie będzie; 
aniteż przyczyny mieć hie będzie żalenia fie 
z Platonem; że iey gniew twôy na ten świat 
wfkazał. A coż nieprawdęż mówię? coż wam 

fię zdzie fąfiedzie o długich ufzach ? 
"ja? wE fig leniwe zwierze profłuiąc 
ufzy ) lubo fig nad ludzi nie wynofzę, dzięki 
iednak | czynię Jowilzowi, że mnie ftworzył 


| © ————© ——————— —— 


(b) Buffon hifi, nat. T, IV. pag. 49 = 50. 
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ofłem'; idę za wewiiętrznym powołaniem 
moim , nie myślę nigdy, ani myśleć ufiłuię, 
ito ieft naylepfzą receptą, aby fig niczém nie 
zmartwić; nofzę pana mego i ogon iego ko- 


fmaty, i iem ofet w nieprzerwaney fpokoy- 


ności, ieźli fię zdarzą figi, albo makarony, to 


dóbrze, bankietuig (obie, a iezli nie, fnadno ` 


fię bez łakoci obędę; nawet nie zadaię fobie 
pracy w rozważaniu, co jelt lepfzego i iem 
bez wyboru wfzyfiko, co znayduig przed fo-, 
ba. Ucho moie; choć fig innym zdaie przy- 
długie, mnie tę korzyść daie, że lepiey fłyfzę, 
i dla tego też dźwięk liry i fzałamaiów nad 
, fymfonie Haydena i Gluka przekładam; lubo 
de gufibus non ef} difputandum, ale czuię co 
. radość i co fmutek fprawia, nad wfzyftko 
lubię tę dewizę, vive le Jage. — Co do zda- 
nia tego, widzi mi fię, iż gdyby Zeus ludzi 
naofły przemienił, dla więkfzey ich części ko- 


rzyść byłaby oczywifia, Wyśmienicie, zawo | 


dał ptak, co nofi pioruny oyca bogów; iakże 
ia lubię ofła, otóż to mi zwierze naiwne» Co, 
fzpak lubieżny i uczona fowa tylko napom- 


knęli, to móy fąfiad kłapouchy, iak na półmi- , 


fku wyłożył, ; 
Slyfzalem Zenona w tey mierze rozumuiace- 

go,iego zdania do: tegoż zmierzały celu; niech 

mnie kaci wezmą, ieżeliby świat z famych 
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; Spak fow, i de złożony, nie był prze. “ 

| cudnym światem! iak fig zawezmę, na wielką 
| zakroię role ; dziś iefzcze panu wielowla- 
: dnemu świata przy rozbieraniu, ten przełożę 
| proiekt; mufze i ia zofłać orales mO- 
| Ze mi świat winien będzie fzczęście fwoie, a 
/ Bawa ztąd moia naypoźnieyfzym kas 


podana będzie. — Jakoż widzi mi fie, że 
ciężar panowania, który fig teraz Jowifzowi. 


‘diabelnie daie weznaki, niefkończenieby tą 
udziałaną przemianą zofiał lekcieyfzym. 
Wieleżby to w takowym świecie ofzczę- 
-_ dziło fig piorunow? a my w błoniach nafzych 
gwiazdami pofianych futobyśmy fobie uży- 
wali, wfzyftek czas upływałby nam na bie: 


fiadach, tańcach, i śmiechach. Niech Żyie : 


ofieł i świat iego naylepfzy. Tym czafem, gdy 
ci tak głęboko fobie filozofowali, Pawica Fu- 
nony fiedząc na grzędzie pazlocilley na prze: 
ciwko naywięklzemu fali zwierciadłu, bawiła 
fie rofkofznie z {wym włafnym obrazem od 
kryfztału do niey odbiiaiącym fie; Łabędź 
Apollina od muz wypielęgnowany, a daleko 
uprzeymieyfzy od tych, co niegdy na brzegu 
, Strymonu (c) fpiewali, leżał cały w umi- 


(c) Rzeka między Tracya i Macedonia, na 
brzegu ktôtey Ks płakał śmierci fwey Eu- 
rydyki, 


Č 


I 
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j zach u nog fwey lubowńicy i i wyciągał labiex 
3na fwa fzyie po iey łonie aż kupierfiom: 
(naiczył fię byl bowiem, przytulenia rofko= ` 
fznego od Łabędzia Ledy. (d) Niech świat, 
rzecze do niey, idzie dla mnie iak maże nay- 
łeviey, rzadko kiedy co ulepfzą proiekta; a 
prawdę mówiąc nie znayduię w nim wiele 
co do naganienia. Dość przyjemnym fię być 
zdaie, gdy kwitną róże, a mianowicie przy 
- pelni Kiężyci: żebym go zaś, podług mego 
widzenia, naylepfzym uczynił światem, oie“ 
dnę rzecz tylko profifbym Jowifza, to jeft: 
żebym cię, o piękności moia! widział nie= 
ufłannie i tylą na ciebie patrzał oczyma, iłe 
ich w tym przecudownym nofisz ogonie; i 
żebym na koniec z miłofnych weyrzeń two- 
ich nayfłodfzą śmierć i oraz życie czerpał. — 
Myśl ta wprawdzie nie naynowfza; ale, iezli 
luba Pani pozwolifz, piękny tego zobaczyfz 
przykład ; myśli, im bardziey wytarte, 
tym mi 5 milfzemi, a mianowicie w Sonecie, 
można ie nicować, przerobić i w nową ubrać, 
poftawę , ale tey fztuki. nie pofiada każdy 
choć ulaurowańy Poeta. Gdy więc pozwo- ` 


lifz — Dziękuięć moy Poćto, | | 
Choćby 


(d) opté przemienił fie w abea e mi 
łości PENN 
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Feo Sorinet pachnat Jodia pizma wonią, 
o nie mogę, bo iuż trzykroć na nas 
PP QUE BALL dzwonią. , 
` | Shane a ię wię o coś między togi lukty, 
dluga à i Jai es io seek 


MIŁOŚĆ OSK ARŻONA, 
Piel Druga, 


Gi fie A bogowie koło świetnego 
zebrali tronu Jowifza; rzekł do nich ten rzą- 
dzca nieba i i ziemi, w te fłoswa: Wiadomo 
wam. zaifle moi mili bracia, fioftry, córki, cio- 
tki, i w 7 różnych fiopniach pokrewni, powi: 
nowate, i wy lube kochanki moie, ze zawíze 

i nieprzyiacielem byłem pieni i iporów, a to 
, przez miłość pokoiu i i jedności ; mimo iednak 
| ufleń moich nietayno wam iak dawno Pallas 
i iey towarzyfzki, nieuflannemi „fkargami na 
fyna Pani Amatoncyi Olymp i i GA napel- 

niaią, — 

Jakoż ten młokos lekkomyślny sde fobie 
pozwała; zewfząd bowiem dochodzą nas za 
| Zalénia na iego fztuczki, które i Bogom ilu- 
a płata; nafzą to więc rzeczą takowym 
i zapobie z_nieprzyzwoitościom. - Ofkarżony 
/ pomnaża iefzcze {wą zuchwałością winę wys 
Część II. B 
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` kroczenia;. tak dalece, że Gadd siego: zry- 
wa tamę wfzelkiey cierpliwości; widzicie, że j 
choć zawito pozwany przed nafzym nie flawa 
; fądem; wiecie żaś, co w takim râzie prawo 
czynić każe; żebym : iednak okazał światu, ! 
który z nim iawnie, lub też fkrycie trzyma, że 
bez obrony nie potępiamy; przeto mu ex officio 
oyca Sanchez zà patrona przydaiemy. 


Profzę, uprzeymy oycze, przerwała Venus ` 
piorunuigcemu, niech fig ta fprawa fądzi bez 
przydanego patrona; a czemuż to luba córko 3 
rzekł Zeus, bo iezli fi Yie nie mylę, ów fławny 
“Naf, í zawołany Piotr Arefin lą względem 
niego tylko Laikami, Czułam zawfze, odpo- 
wie mu Jens, Wret nieiaki choćby ku nay- 
uczeńfzym ludziom tego gatunku; pieni, ani 
prawnikow nigdy cierpieć nie mogłam; za- 
zaczym , pozwol oycze łafkawy, niech odd 
„podług zdolności i odwzgi, na którą fi ię zdo- 
będę, fprawy fyna mego bronię, | 


Dobrze kochana córo, aby. próźnie A 
nietrawié, czyń co ci fię podoba ; w tym Jowifz 
kiwnął pioruno-władną ręką na farego Prawni- 
ka, aby z fądowey wyfzedł izby; co gdy nafta» 
piło, Pallas z iedney, a Hymen z drugiey firo- 
ny powodztw, z mieysc powfławfzy, profili | 
© głos, iako mowes za Minerwą oświadczy. 
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T i ie A i Dmie a przy Hymienie fia- 
(oat kulawy Wulkan. » Pallas gotując fie. do 
| mowy zrzuca kwefy zgracyą ukłon nifki uczy 
niwfzy tak mówić zaczyna; (lecz fzkoda, 
| Że tu tego wyrazić nie można, co iey prženi- 
| Kaigcé weyrzenia, wyraz twarzy iczoła, tu. 
dzież rąk gefla w mówieniu żywym doka- 
zywały). Wielowładny oycze Jowifzu! i wy 
Nieśmiertelni tu przytomni bogowie. Nigdy 
fig Powod w:takim nie znaydował razie, w 
iakim my fię widziemy, flawaiac tu przed was 
fzym nieodzownym fądem z fkargami nafze- 
F mi przeciwko miżości cute oby ). Sami 

nawet w zadumieniu iefiesmy, iż nam o takie 
| wyfłępki obwiniać go przychodzi, pomiefzani 
wcale” wolelibyśmy raczey milczeć, lecz gdy- 
byśmy i milczeć chcieli, krzyki i zażalenia 
całego Olympu i ziemi, mówić nam każą dla 
dobra powfzechnego. Aż nadto byliśmy cier- 
pliwemi, lecz dłużey wytrzymać nie można, 
domagamy więc kary i zemfly nad wyftę- 
pnym. Lecz nakogo? iefłże rzecz do wiary po: 
dobna? iakież'o tym powezną wieki potomne 
mniemanie? zgodność iflot rozerwać i poplué 
| fig: mu, cnotę odtąd przegwizdywać będą; 
dolłoieńftwo flanu ubófiwionego, znieważo- 
| ne, całe przyrodzenie pomiefzane i przewró- 

cone zolłało; a to od kogo? odiednego chło». 
,B2 
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. pięcia, który, (aby fię bezkarnie na wizyfikie | 
wyuzdal zdrożności ) Bogiem fie być mieni, 
Sama Dionea (e) bez zapłonienia fig nie przy- 
` znaie fig do niego, przynaymniey tyle iefzcze 
zachowała wftydu, iż choć mu pozwala iey , 
fię nazywać fynem, nie przyznała nam fię 
jednak zkąd go dofłała; a on (na coż fie ten 
_zuchwalec nie odważy?) chelpi fig iefzeze 
z ciemności, która iego kryie urodzenie ; 
oświadcza fię bowiem głośno, że Noc, przed 
bytem iefzcze Bogow, gdy cała natura zofta 
wała w nieładzie, pierwfzyni go” urodziła bo: 
giem. — Tym tonem nierozfądnym rozwo. 
dzi fię przed dziećmi i głupiemi, aby mu tym 
więcey ta chytra fztuka przyniofła korzyści: 
żeby fig zaś latwiey wkradał w ferca, bierze na 
fiebie pofławę miłości niebie/kiey ogołociwfzy 
fię wprzód z pozorów wizelkich tchnących 
chucią ziemika; udaie ducha wielkiego,’ ro. 
znmuie metąfizycznie o rofkofzach niebię- - 
fkich, o miłości przefłaiącey iedynie na wi- 
dzeni o upałach, w których fię wfzyftkie 
trawią żądze. Przekonywać ufiluie ten chło- 
piec zdradny, że dufze z ftanu Pupek (gafen., 
niczego) na motylow fię kfztałcą, i za pos: 


(e) Tak fig zowie A od Diony is à 
z którą ia (płedził Jowifz. 


» 


F 
|. 
| 
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| śzednićtwem tey pofłaci , do niewidomey fiş 
doftaią krainy, w ktòrey (we pierwfze ode- 
brały iefteńwo, Ten obludnik:ftara fig prze: 


- świadczyć Nimfy Diany , że gdy duch iego 


„na ich rofkofznym fig pieści łonie, ciało iego 
tak zimne, iak Alpow lody, nżyaieyfzepą 


nie czuie wzrufzenia; a lubo te fidła aż nadto 


fa widoczne, wiele flabych umyfłow niemi 
fię uwikła, i POW iego flaie fię łupem, Ale 


| to wlzyfiko, porównać fię nie może z niela- 


dem, który Kupido w niebie, ziemi, w morzu, | 
iw fktayh nawet cienżow miefzkaniu, „pra. 
wuie, Któryż śmiertelnik, który Bog nie ma 
przyczyny żalenia fię nia niegołwóiecie wizy- 
fcy przytomni, że fwywola iego aż do nafze- 
go fig. rozejągnęła flanu; tak dalece, że fa- 


-mey nawet niewinności nie przepuścił, — 


Daymy, à że fig cnota od iego zaflawi pocifkow, 
ale coż ią od iadowitego tey zmii ięzyka za- 
foni? nie mafz nic takowego, iad jego nie- 
widomy, aż przez moią przenika Tarczę. 
Nie będzie takżę tayno zgromadzeniu bogow, 
iak ten rozwiązły dzieciuch , pod czas. świąt 
Faunow, gdy (i í edzącego na łonie Menady (£) 
rozpali wino, z nas fig naśmiewa i przedrwi- 
wa. Byle tylko {wym dogodził chęciom , ani 


R (FP) Imie Bachantki. 


w 
42 
\ 
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Heflyi (g) fkromniey , ani powainey nie 
przepufzeza „Jumome. — Nie fpodzieway fie, | 
oycze bogów ! aby go fama mądrość ztey wy» | 
prowadziła zdrożności, Niech bôfiwo, lub 
śmiertelnik będzie bez wady i córkom Latony 
podobny, ieźli co infzego nie znaydzie, wy- 
rzuci wam fen Endymiona (h). Lecz można- 
by iefzcze tę fwywole wymówić nieiako dla 
wieku iego,, zwłalzcza, że nas jego pocifkôw 
dofiąc nie zdola ziadliwość; niechby fobie' 
więc czas na bluznieniu przepędzał, byleby fie 
na co gorfzego nie odwazal. -Ale podobnali 
'oboiętnie patczyć na nieład , który, w nafzyin 
zrządza pañfiwie? nayzbawiennieyfze nafze 
obali zamiary; póki bezkarnie będzie mógł 
truć niebian obyczayność i tę nucić piofukę == 


Słodkie Nimf ucatowanie, 
Roftropnieyfze rodzi zdanie, 
|. Niż napoy, co nam dał Bachus, 
Niż w/zyscy mędrcy, co na us, 
Cóż przytomi bogowie fądzicie 0 takisy 
nauce moralney? 'niedziw, że za iey. pośrze- 


(g) To imie Grecy J’efrie dawali. 

Ch) Endymion Pafterz Karyt/ki zdybany z Fu- 
nong, mufiał fpać za to lat 50. Diana go potym 
odwiedzała w nocy, i dzieci z nim płodziła. 


1 
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dniéheni ZA wielowładny nad całym obiął 
światem. Nigdy mi bowiem nie braknie na 
iczniach ; coż może być prźyicmnieyfzega 
- nad ten ‘uklad czułym dziewicom i imlodzien- 
| com, Którym fig włos mleczny fypać zaczy- 
na? Krzyknie młodź włzyfłka iednomyślnie, 
nic prawdziwfzego: nad tę naukę. Powiedz- 
cie mi Mój nieśmiertelni, jakież tam mądrość 
zbierze żniwo, gdzie Kupido'tak gorfzące za= 
kłada fzkoły? Jeżli bogowie chcecie widzieć, > 
owoce iegofzkodliwey nauki, rzućciefwe oczy” 
przenikające na okrąg świata, którym wy 1edy 
nie rządzić powinniście. Zobaczycie, że od 
Cytery i iey Synaczka tak famoswładnie ieft 
opanowanym, iż fig zdaie, iakobyśmy. tylko 
famemi byli pofągami. — KtoZ w radach i 
fądach przodkuie ? kto rzódłem darow fza- 
fuie; zapewnie nie ia, ani Afir ta (i); Kupido 
` {wemi fzczuplemi rękoma toczy podług. 
upodobania kulę ziemną niby cacko iakie; 
wieleż to królefiw los zawif od fkinienia ie- 
dney Pompadury? Jey ślepe widzi mi fig ro- 
zdaie ordery i naywyżfze w kraiu urzędy; 
waży boiem wiławiońego rycerza, 2 
( i) "Corka Swifza i i Themidy miefzkała mię- 
dzy ludźmi w wieku złotym, potym umiefzczona 
w Zodyaku pod znakiem Panny.: 


B 4 
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Adonifa Lra w bitnego adi PAP À 
który na wzor Achiliefa, od Homera fpiewane- 
go wyborną. wymyśli. ucztę, aiako Paris da 
fig pokonać. « Nie trzeba fie więc dziwić, że 
pod. berłem, , które, światem będącym pod 
Xiężycem włada, rząd idzie nie ładem i wey- 
fiko-fię zdrowemu fprzeciwia rozumowi; ia | 
-fig owfzem zalłanawiam, że panowanie iego: 
iefzcze nie ieft gorfzym. — Relzta, mądrości 
pozoflaley od czafow Saturnowych (lubo iuż 
fwa naylepfzą iftność utraciła) gdzie niegdzie 
iefzcze fwą rozciąga cnotę. Lecz to, niena- . 
wiline Cyferei. dziecię zazdrości ziemfkiema 
ludowi wieku złotego > albowiem, żeby fwe 
nieroalądne ugruntowało panowanie, ufiłuie 

` aż do naymnieyfzego obyczayności i cnoty: 
śladu ¿zatrzeć w tym świecie, Slepey Foy- 
tuny przyidcicle zprzyfięgli fie z nim zdewna; 
aby mu dopomogli do popięcia tak fzkodne- 
go zamiaru, Same nawet Muzy. fzczególnie 
do towaczyfiwa mego: przeznaczone chańbią 
fiebie i mnie obrawfzy fobie za przewodnika 
zdradliwego Kupidyna, Cóż mówię, mędrcy, 

* mędrcy co fwą flawe wickopomney pamięci 
oddać umieli, utracili ten przymiot, który dd 
ich niegdyś tak {zacownemi czynił, Wyśmia- 
no ich poważną pofławę, co Pytagorów ozna: 
ką była. Teraz piią, biefiaduią , namafzczaiąc 


w Warsza ses 4 * 2 


po solo ig polypują a wieńczą. 
obie fkronie, lub łono kwiatami, i z Dioges 
| nefem fobie wykrzykuią, Używaymy, ile mo. 


` ina, próżne fa inne czyny ludzkie, próżne.ich 
przyfzłe, nadzieic, i dla tego fi fe nazywsią Fi- 


lozofami, a co więkfza nie rozłądna ełufzcza: 


nia ich za takich.. Coż mogę więcey powie: 
dzieć na dowod. fzaleśitwa tego, nadto, że 
fam nawet Solon Xiąże. fiedmiu icon GW 
"mąż, który fie odważył, aż do krain cudo- 
wnych, gdzie Izys panuie, fzukać Radni 
E yenji. i Kupidynowi palił ofiary; aico go 


niezmazanym okryło względem, iż śmiał w. 
fiedmdziefiątym fwy mroka zoftać ich kapla- 


nem— O bańbo! i wfłydzie !. mufzę iefzcze 


wam przypomnieć, że ów.duch wielki, któres' 
go wyrocznia Delficka za mycnotliwizego Zi 


Greków wykrzyknęła, ten mąż mówię, który 

la Athenow moich głębokiego wychował 
Platona, tak dalece (wcy zapomniał ma- 
drości, iż iedney taniecznicy, która fie pod 
(czas pewnych mniey przylłoynych świąt 
z fwemi lubieżnemi popily wała fkokami, zo- 
fiat nauczycielem. — Jak wam fig to podoba 
bogowie? Te iednak wfzyfikie zdrożności 
w porównaniu tego, cO.0 nim faworyt iego 
` Xenophon potomnym zofławił wiekom, fą ni- 
czćm. . Pifze bowiem, iż pofzedł do rofko- 
* IŻ S 
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fznicy, Ken nierządów była payitida 
dtugiey Ledy wzorem. Młodzieniec ieden 


zachwaliwfzy mu cudne iey  powaby, Mes 
drzec, rżekł mu ośmiechaiąc fię, fam na fwe ' 


oczy zobaczyć mufzę, ieżeli w fameyrzeczy 
tak ief piękną, iak' mi ią opiluiefz; idzie za- 
tym nauczyciel Grekow wśtzod duia dé 
Lais; a za nim i uczniowie iego. Zenońbyłby 


przynaymniey ten Filozofia hańbiący ktok cie à 
niaini okrył nocy. WW tym przerwał imówiącey 

Momus dość nie grzecznie i zawołał uniefio= 
nym glofem, coż myślicie bogowie, zapewne , 


ten Filozof uczył tey umizgalfkiey fztuki ferc 
lowienia! — Mowczyna obrażona © to nié- 
dorzeczne przerwania tak daley kończyła: 


Zważcie tedy, nieśmiertelni bogowie! ieżeli 


nie Gżas tey coraz fie berdziey fzerzącey zapo- 
biedz zarazie? Przyfięgam na Styx, że fig to 
złe nadto głęboko wkorzenia; iakich fig ztąd 
fkutkow' fpodziewać mamy, ieżeli. dłużey 
oboiętnie na nie patrzyć będziemy? zkaźcie go 
więc tu przytomni fądziowie na wieczne wy- 
gnanie, zamkniycie go na zawfze; gaik Cyterei 
niech iego będzie więzieniem; tam niech 
podług: upodobania fwego fie bawi z Chary- 
tami, Miłofikami i Ni mfami . Trzeba tylko 
gaik ten Z enerze poświęcony czarodzieyfkim 
opafać krągiem, aby i fam z „niego wyniść, 


tb 
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doii go przyfiąpić nie mógł. 'Niech 
igra fobie, iak ma fie podobać będzie z wym 
złotym łukiem; niech cifka na wfayfikie Rro- 

ny fwe askfech firzały ; niech aż do uprzy- 
krzenia fwe, (profne o winie i całowaniu naci 
piofokis niech lwy lub łabędzie na fwey ro: 
żowey prowądzi girlandzie, i niech nako- . 
niec. iakie chce rzuca pases na A i 


Pallade. — 


Tı u/zę fobie, Že Oyciec dać mnie FRS 
„a swiat ten od zdradnego uwoimi dzieciucha,. 


Dalfzy ciąg w nafłępuiącey Części 
Haein dawek będzie. i 


i). Ales 


Zbiór nauk © kayah Srarodawnych . 
Parfow, i nabożeńftwa ich. 


(z Ankietyla Autora Francuzkiego. ) 


Wiadomość poprzednicza. 


Os Starodawney Teologii narodów, od u=- ' 
fratu aż do Chin miefzkaiących, dwośkóć fię 
í gun dokumenta: Wiele ich w „wymarły 
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iw / pifimach tylko pozóllałym ięzykuń Same 
| fhreion zwanymi. Apilane fa, i Wedes fię zos, | 
wią. Te klięgi, od'rzeki Indus aż do Chin kity 


-gemi w pofzanowaniu *zofłaiące,. ‘autentyczne 


iévigté fa pifma'religii w tych krajach pa- 
nuigcey.  Zend - Awefla, zakon niegdyś wizy: ` 
- fłkich narodów Eufratem, Kankazufem; Ok- 
. fifemy 1 morzem Zadyifkim ograniezonych; 
zamyka w fobie żywe fowo Zaroofira mę* 
drea Perfkiego, pifaue w flarym Parfyn/kim 
ięzyku Zend nazwanym. — Uczniawie Zo- 
roaftra po rozmaitych przypadkach, mufeli 
fig podzielić na dwie Sekty, z których iedna 
ielzcze teraz w pokoin flużąc Ogniowi Swię- 
temu w Kirmanie nad. Kafpiyfkim_ morzem, 
trwa iefzcze , a druga do Guzaratn wygnana, 
którey przedaieyfze mieysce iefł Surata, gdzie 
ma Kościoł Ognia Sw., kłania fi ię Ormucdowi, 
jako Bogu, odprawniei modlitwy w Zenajkim : 
iezyku fłarożytnych Qycow fwoich, i t.d: 
wfzyftko, iako powiadaią, wedlug nauki Zo- 
rozflrowey. Ci naśladówicy. Zoroafirowfcy 
w Indyi i Kirmanie miefzkaiący twierdzą, że ` 
pofiadaią święte kfięgi Zoroaffra,  zakono* 
dawcy i nauczyciela fwego; które on fam 
Zend - Awellg, t.i. flawem żywota nazywał, . 
Dawno to iuż wiadoma rzecz, o któreyi ` 
Europa niektóre „przykłady uyrzała — Już 
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Je, dos 1718. doftało fię Jerzemu Bur chierowi, 
er” Angielczykowi od Par/ow Suratfkich trzech 
| kfiag Zaroafirowych, Wendydad Sade, Lend- 
fkim ięzykiem napifanych, a dopieroż w roku 
1723 przywieziono ten fkarb do Anglii; ie- 
-dnakże żaden człowiek nie umiał tych, taje” 
mnych charakterów decyfr ować. Już Hyde, 
który o religii Par/kiey pilal, dwie miał kfięgi 
i pifane: »Loroaftrowe, których fam ani tóma- 
czyć, ani czytać nie umiał, 
W dłagi czas potym SAWA oe Szkot 
“do Oryentu, aby: w Suracie zawołane kfięgi Zo- 
roaftroswe wynalazł. — Zdarzyło mu fie też 
dwie klięgi, Zendfkim ięzykiem fpifane, Ize- 
fihme i Fefihte; oraz z infzémi nowo - Perfki- 
mi'i Indyifkimi rgkopifmami, kupić. Lecz 
gdy żadnego Popa namówić nie mógł, aby 
go nauczył ięzykow Zend/kiego i Pelwi/kiego, 
więc nie doftawało mu klucza ku zrozumie- 
niu klięgi Zend- Awefiy. 

Tax więc iedyna' praca Angielczyków 
była w fwoiey mierzę bezfkuteczna ku otwar- 
ciu tajemnic Zoroafrowikich, iednakie nie. 
wcale, daremna. — : Francuzkiego bowiem 
młodzieńca napełniła żarliwości dla tey rze- 
czy, póbudzaiąc go do odwagi, żeby po- 
 diąwfzy padroż do wfchodnich kraiow, ras 

. Znych: dotąd żamyfow dopełnił. j 
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© Ankietyl „su ten czas rzefki, żwawy, i 


A 


na wfzelkie niebeśpieczeńfiwo odważny mlos 
dziaa, zobaczył w roku 1754. cztery karty, 


„hiezntiomych /charakterew , wedle kfięgi 


W eudydad Zade w Oxonii wyrażonych, któ» 


rey nikt ani czytać, ani zrozumieć nie "mógł. 


Natychmiaft uezuł w fobie pochop przed ge 
wzięcia ku obdarzeniu świata nowómi umie- 
iętnościatni „* których u Greków i Rzymian i 
gdzieindzie darmo fzukają. Pronta chciał droe 
gą udać fię do Guzaraży, albo do Kirmanu, żeby 


| Ge tam igzyka fiaródawnych Parfow nauczył, 
ikfięgi ich z foba przywiezione wytłóma= . 


czył; a to przywiodło go do dalfzych zamy- 


flow ku wynalezieniu początkow i fpofobow. . 


fiatodawnych ięzykow, kunfztownych re. 
czy i dziejów fiarożytnych Parfow, — Lecz 
wiedząc, że cztery kfięgi święte Jndyanow 


w Sasnfkretań/kim ięzyku fpifane były, a Bi- 


blioteka Króla Francuzkiego dofyé ma:/ndyi= 

ich rękopisin, nikomu nie znaiomych, wolał 
do Kirmiann, niźli do Judyt poiechsé, aby fię 
tam i Sara/kretań/kiego i Staro: Par/fkitgo ięzyka 
wydczył. Ichmość PP. Caylus, Falkoriet, Bou» 
gaitiwillier, i infi Panowie, którym'myśli fwoie” 


obiawil, wielką radością zdięci și obiecowali 


mu podporę dworuz: lecz żwawe iego za 
myfły nie dały mu cudzey pomócy : “océeki- 


= 
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wać; a gdy. powinowaci iego nie wydołali 
knk iom, do tey podróży, więc przywykły iuż : 
«od kilku. lat do twardego i i fzczupłego poiy- 
cia, | pofzedł w, fłużbę żolnierfką w Indyifkiey | 
A kompanii. Zadne namowy i ‘odradzenia nie 
mogły go od tego przedfięwzięcia odfirafzyé. 
Wfzyftkie iego opatrzenie podróżne było: pu- 
` zderko z matematycznemi narzędziami, Biblia ` 
żydowfka, Charron,i fzaty niektóre. Skończy- ` 
wizy drogę pełną -niebeśpieczeńfiw i złych . 
przypadkow, dążył do lndyi, lecz kilka mu 
upłynęło lat, a icfzeze ani na krok nieprzybli- 
żył do celu podróży fwoiey. Z początku żył 
tylko żołdem iolnierfkim, lecz na potym ła- 
fką królewiką podparty zaczął czynność fwo- 
“ia rozfzerzać. W Suracie przywiązał fie do 
|. dwóch uczonych (Deflurs) Daraba i Kau/a. 
Pierwfzego, chwalą fami iego nieprzyia- 
ciele, iako nayuczeńlzego wzylikich Indyi- 
fkich Defłurów w. Zendfkim i Pelwifkim ię- 
zykach. Z początku mufieli mu dawać ogòl- 
ną informacyą W Zoroafirowfkiey Teologii 
i Filozofii; potym zaczął lekeye w wipo- 
mnianych ięzykach, w których nauczyciele je- 
| go bardzo powoli: poftępowali , zabawiwfizy 
fig długo na obiecadle, przez. które wfzy- 
‘Akie charaktery wytłómaczyć wkrotce umiał, 
|. co im niebyło miło, Chcieli fie odfirychnąć 
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od niego, udawaiąc, że każda z nim Anai 
wielkiem i im grozi niebespieczeńftwem. Nice. 
kiedy mu też powiedzieli o znacznej nadgro- 
. dzie od Angielczykow obiecowaney za tlo 
imaczenie kligg ich świętych; - więc ieśliby k 
fig obawiali byli, że Ankietyl co ‘takowego | 
nmyślił, nie byliby go ani flèvka więcey | 
nauczyli. 4 
Przez Hollenderfidego Konfula w, Suracie | 
podpartemu Ankietylowi zdarzyło fi ię doftaé 
od Menfzendego, pierwfzego : z Parfow Sura-. 
chich, manufkrypta prawdziwego J7. endydada, 
Zendfkim i Pelwifkiem ięzykiem pifaneso, 
- 2 którego nauczycielów (wych przeświadczył, i 
że mu tylko zfałfzowany exemplarz podali 
byli. Tenże Menfzendy byt“ fprzyfiężony 
nieprzyjaciel. nauczycielów znkietylowych, a 
to ztey przyczyny. Przed 60 przefzło lat 
wfzczęła fig była między Par/ami Suratfkimé 
wielka’ dyfputa, nad tą kwellya: Czyli też 
'i konaiący Pewonem mieli być zakryci? — 
Pewon ieft fowite płotno, nakfztałt Mieleka; 
którym Par/owie w rozmaitych przygodach 
fpodnią twarzy część zakrywaią. Ta fprze. 
czka rozdzieliła Parfow Suratjkich na dwie - 
partye. „Na rozfądzenie jey pofłano z Kir- 
manu Defłura_Dyamafpa do Suraty , który 
podług obrzędów Kirmańfkich tę fprawę w i 
roz{g- 


 rozlądził, żeby konaiących Pewontm nie za- 
krywali. — Przy tym Dyamafp Swięte Kfięgi 
- Parfow Indyifkich rewiduiąc, i omyłki w 


| nich nalezione poprawiaiąc, pozyfkał fobie’ 


niektórych uczniów, i między niemi Doraba, 
nauczyciela Aükietylowego. Liecz partya, prze- 
- ciwko którey Dyomafp wyrok uczynił, ko. 


niecznie nie chciała żadney reformy; a tey- ` 


że głową był ow Man/zedy, który fię dla te- 
go Dorabowi. we wizyfłkim przedfięwzięciu 
„fprzeciwiał. 
Tey między Dorabem i Menfzedym nie- 
nawiści ftucznie zażywał Ankietyl ku przymu- 
-fzeniu pierwizych, aby mu w przekładaniu 
świętych kfiąg na nowo-Perfki ięzyk pomaga- 
li. Lecz pofrzeglfzy Dorab i Kaus, nauczyciele 
iego, że nietylko wfzyfko ściśle doświadczał, 
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ale też napifal, omiefzkali cały miefiac na- . 


wiedzić go, udawaiąc, że gardłem tego przy- 
| płacą, gd yby drudzy Deflurowie. ufłyfzeli, co 
u niego czynią. _ Wfzakże tak daleko iuż po- 
fiapiwfzy, że mu nieiakie rzadkie i znaczne 
 rekopifina wydali byli, widzieli fe przymu- 
fzonymi do dokończenia nauki fwoiey. 
 Czuiąc fie dofyé wyćwiczonym Być w 
czytaniu Kfiąg,'Zendfkim ięzykiem napifa- 
nych, rofpoczął i dnia 30 Marca 1759 wytłó* 
maczenie Swiętych Kliąg 1 GE NAZWa- 
Część II, i Jw 
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nych, pod dyin E który e 
iąc fie od fłużących być zrozumianym, nie 
oe kraiu onego, ale nowo . Perikim , 


- ięzykiem z nim rozmawiał. (Da żarliwość 


W nieufiannych pracach Żywiącego fię tylko 


© ryżem i foczewicą, pogrążyła Ænkietyla w 


niębeśpieczną chorobę, który po twardey ku: ; 
racyi do zdrowia przyfzedłfzy, dopiero w Li- 
ftopadzie rofpoczął pracę w przekładaniu dru- 


-gich świętych kfiąg, 


8 


Nieprzerwane ćwiczenie fi obiżśniło i 
udofkonaliło znaiomość iego: fłarych ięzy- 
ków, dziejów, religii i obrządków Parfkich, 
tak dalece, że iuż bez cudzey pomocy tłó= | 
macząc, wwizyfikie te (łarożytne rzeczy. do» 
wodnie, łatwie i rzetelwie wykładać potrafił, 
Aliści iuż daley poftąpiła ciekawość iego. — | 
Zachciało mu fig wewnętrzny kfztałt Kościoła 1 
oglądać, i przypatrywać fig Ognia Świętego 
nabożeńliwu, które nikomu, tylko famym Par. | 
Jom, tak, iako ów fławny w Mecce meczet, nie 
przyfiępne bywa. Dobrze znając Ankietyl fu. 
rowy w tey mierze zakon utrzymuiący, że 
przytomność cudzego. świątnicę hańbi, i 
modlitwy. bezfkuteczne czyni; atoli nie- 
poprzefłał podarunkami i rozmaitymi fztu= 
kami, to, co niepodobne było, do fkutku przy: | 
wieść, E, 


ki ; EN, Da ZE ; 
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E 
| Dorab nauczyciel iego, pozwoliwfzy na- 


der na {0 wprowadził: -Ankietyla po Parfku ` 


à ubranego, dó Kościoła Swiętego Ognia, gdzie 
fyn iego dozor miał złukietyl tak pilńie i 
bacznie był fige wyuczył onych świętych - 
kfiąg, że myślił Dorab onego zalecić, iako 
nowo- wiernego, któremu. niczego więcey, 
‘tylko inicyacyi na kapłańlłwo nie doftawa= 
ło. Przypatruiąc fic Aukietyl kratami, któremi ` 
Kaplica Swiętego Ognia na północney i zacho: 
dniey fironie obtoczana była, wraz z pofpoli- 


Doraba: czóliby nie chciał czego ofiarować? 
| Jako Chrześcianin, odpowiedział, nie mogę nie 
takowego uczynić. „, Byłem, mówi Anśieży/, 
, tego razu na niebeśpiecznym mieyfcu; fa. 
l mego iednego i oprócz 'fzabli i pifoletów 
„ niczym nie uzbrojonego mogliby mię na- 
p bożniczkowie w Derimher, t. i, kościele z 
» Świętey zar/iwości 'w oka mgnieniu Swięte- 
„ mu Ogniowi ofiarować „„— Spokoyną zaś 
miną i nieco mocnym głolem : Jam, rzekł na 
to tylko przyfzedł, abym Derimher_ oglądał, - 
| a więcey po nic. Ta śmiałość i iego zamknęła 
ufla Dorabowi, który więcey niżli Ankietyl, 
powinien fie Par/ow obawiać, Po cichu tedy 
wykładał mu Dorab moc i taiemny fens wizy: 
1 fikich oaiew i iświętych aktów. 
C2 - 


| témi Paż/ami Ogniowi Sw: {pytany był ód 
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Naoftatek w roku 1761. nim Re 
kietyl do Anglii; zawinąwfzy z okrętem An- | 
gielfkim w Porżnmucie, Bo autentyczność i 
#acno$é rgkopifm fwoich chcąc w Oxonii 
oczywiście okazać, nie wahał fig w po- 
śrzód zimy na ląd wyfłąpić, gdzie go za' 
| nieprzyjaciela ofądzono. ' Pod czas woyny 
policzony między poymanych, z drugiemi 
' poymanćmi do Francyż miał być oddany; 
lecz on niechciał Ænglig opuścić, aż pókiby 
„ Oxonii nie obaczył, Z rażu mu tego nie po- 
zwalano, lecz na inftancya Jmci Pana Bircha, | 
| Sekretarza Królewfkiey Akademii wyzwolo- 
nych nauk, dano, mu na to pozwolenie, — 
W Oxoni bawiąc, znofił fwoie rekopifma 
z onyini, w Bibliotece Bodleianowey znaydu- | 
iącemi fig, które palaz? z Mi endydadem Zade | 
fwoim, we wfzyfłkim zgodne. Potym po- 
wróaciwfży do oyczyzny, darował rekopifma | 
fwoie Bibliotece Królewfkiey. 
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HI. 
O rozważaniu Dzieł Sztuki, - 
(z Niemieckiego tfdmaczone. ) 


. 


| Jedi: o dziełach fztuki chcefz fądzić przy- 
zwoicie , nie patrz zaraz na to, co fie pilnością 
| i pracą zaleca , ale raczey na to, co rozumu 
ieft płodem. Pilność bowiem wydać fig i bez 
talentów może, a talenta widziemy i tam, 

gdzie pilności nie mafz. Obraz pracowitą Bib 

nością Malarza, albo Snycerza zrobiony, równa 
fig coido pilności kfigdze wfzędzie znaczną 
pracą napifaney. Jak pifanie uczonym [polo 
bem nie ieft naywiękfzą fztuką, tak też obraz 
bardzo cienko i gładko wyryfowany, nie 
| ic iedynym znakiem wielkiego Artyfty. Co 
wielo- liczne i bez potrzeby zkupione cytata 
' z kfiąg podobno nigdy nie czytanych fa w Pi- 
fmie, to ieft w obrazie wyrażenie wfzyfikich 
K Meh nieyfeyéh okoliczności. Pomniąc na 
to będziefz bez zadumienia patrzył na laury 
Apollinowe ï na Dafne, którą wymalował 
| Bernini, tudzież na fiatkę, co na pofągu ia- 
/ kimciś w Niemczech od Sżar/zego Adama w 
Paryżu zrobionym widać. ¿Fak tedy znaki 

€ 3 
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- może fig tylko w powtórzonych rabianiach, 


28) w W. 4 


* 


ficzególncy pilności nie mogą nauczyć różni- ` 
cy między SA i 'nafzych wiekow | 
, dziełami. 

Uważay to dobze, ca Autor Dzieła, . 
ma które patrzyfz, fam one wymyślił, czy też 
tylko z wzoru iakiego przerobił; czyli fig znał | 
na pierwfzym zamiarze fztuki, to iet: Pigkno= | 
ści; czy podług zwyczaynych form ryfował; | 
czyli na koniec iako doyrzały mąż robił, cayi | 


też iako dziecię igrat. we 1 
Można Kfiggi pifaé i fztucznie rzeczy ro- > 
bić bez wielkiego natężenia. —  Czynię fu 


waniofek z niezawodnych rzeczy, T'ym wła- ! 
śnie mechanicznym fpofobem potrafi Malarz 
Madonnę wymalować, którą wielu z ukonten- 
towaniem ogląda, iak: Profeffor iaki napifać 
może Mętafizykę , co fig tyfiącu młodych po- 
doba. Lecz fpofobność Artyfiy do myślenia 


iak w wlafnych inwencyach pokazać, Bo ia- ! 
ko ciąg ieden twarzy, cały kfztałtoney odmie. - 
„nia, tak też wyrażenie iedney myśli z odmien- 
nym iednego członka położeniem wyiawione; 
może całemu, przedmiotowi infzy dać kfztalt, 1 
i cenę Artyftły okazać, — Plato w Szkole ! 
Atenfkiey (toiący, ręką Rafaela malowany, 
palcem tylko fkazuige dofyć mówi, przeciwnie 
, wfzyftkie Zuéharego figury mimo rozlicznych ` 
obrotów fa nieme, Bo iako, to uudnieyfza > 
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witle Heda; wyrazić, niżeli wiełą, trochę 
„oznaczyć, tak: i prawdziwy. Geninfz lubi 40° 
|. chę wigte, niż wielą fprawować, a naflepnie 
„jedna Figura. inoże być obrazem wfzyfikiey 
 umiieiętności Artyfty. : Gdyby atoli iskie hy- 


gurach, a tów wielkości. naturalney, wyrazić ; 
kazano, byłoby to. zapewne naywięklzey czę= 
| ści Artylflów=tak trudną rzeczą, iak krôcine 
| chnego pifina z włafnegą dow cipu-na probe - 
| napifanie. utrudziłoby  Pifarzow uczonych, 
Tu bowiem mdłość i flabość. ich pokazałaby 
| fig, krórą wielość zakrywa .. Dla czego wfzy* 
' fey niemal nowotni i mlodziArtyéci obieraią 
„fobie racrey. Luke z wielu. figur złożoną, 
piżli iednę tylko rzecz, aby ia dofkonalewyra 
ail, —' Artyfla zaś kontentuiący fig pochwa- 
„łą mądrych ludzi, pokazuie fig wielkim w po- 
iedynczych, figurach, w powiórzonych zaś i 
zuaioniych rozmaitym i myślącym. —, Tego 
nas uczą Dzieła Starożytności, którey aby fię 
| fiać podobnemi w pifaniu, iak w ryfowaniu, 
trzeba abyśmy iey Pifma, równie iak iey 
| Obrazy, z pilnością przezierali i uważali. 
Pycha w twarzy Apollinowey pokazuie fig 
ofobliwie w: podbrodku 1 /nodnich wargach; 
| gniew około nozdrzy; a wzgarda w otwarciu 
| u/. Na innych tey bofkiey głowy częściach 
miefzkaią Gracye, a Piękność z czułością złą« 
: 5 Gi 


ftoryczne dzieło w iedusy tylko, albo kilku fis 


o fonek; żę cierpi nie zafluzong mękę, a oyco- 
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czoqa ieft tak uymuiącą i czyfłą, iak dotée 


którego wyobraża Apollo. W Laokoona zmar- 
* fzczonym nofie widzifz wefpół z bolem fra- | 


wika litość widać w oczach, które właśnie : 
iakby w ciemney mgle pływały. Te piękno= 

ści w iednym tylko wyrażeniu będące, podo- 
bne fa do owych obrazow Homera, które 
iednym fłówem wyraża. Ten ie tylko naleść 
potrafi, co fię zna na nich. Bądź o tym pee 
wanym, że Starodawni Artyści, równie iak : 
Mędrcy Starożytności, tego byli ułożenia, aby ! 
trochą wiele wyrazić, Więc rozum Staroda- 
i wnych w dziełach ich głęboko ieft ukryty; ! 
W poźnieyfzych zaś wiekach maig fie ludzie, ! 
jak zubożali Kramarze, wfzyftkie towary 
fwoie wykładaiący. Wfpanialfzy ieft w Ho- ! 
-herze obraz Bogow z fiedzenia fwego po- 
wftawaigcych na przybycie Apollina, niżeli w 
Kallimacha pieśni nauki pełney. Jeśli ieft prze- 
fad iaki pożyteczny, to zapewne przeswiad- 
czenie fig o tym, com dopiero: powiedział. 
Z tym przeświadczeniem przyfłępuy do dzieł ! 
fłarożytnycH fpodziewaiąc fie, że wiele znay- 
dziefz, kiedy wiele będziefz fzukał, Z wielką 
atoli uwagą doftrzegać należy ; bo ta wielość 
w małości ukryta, ta cicha profłota mało ci ! 
inaczey pożytku przyniefie, tak właśnie, iak © 


1 -~ 


WARSZAWSKA. 41 


y 
i 


ploche czytanie nig kwieciflego wielkiego Xe- 
 mofonta. `` 
Przeciwko aheri hi flawiam . 
" niewolnicze naśladowanie. Mówię: niewol- 
nicze ; dobre bowiem naśladowanie, rozu: 
mem prowadzone, może to, co fie wyraziło, 
w infzą przemienić naturę, i iakby co ofobli- 
| wego wyfławia czułemu oku. Domenichino 
< ow Dzlikatności Malarz, obrał za wzory. glo- 
"wy Alexandra Florenckim zwanego, i Nioby 
| Rzymfkiey; widać w obu twarzach (iako to: 
Alexandra w Janie u Sw. Andrzeia della Valle 
w Rzymie, a Niobę w obrazie ( Te/ora, fkarbu 
Sw. Jamarynf/za w Neapolu) a przecież nie ` 
fa te fame. W obrazach Pouffyna wiele nay- 
duiemy wzorów z kamieni i medalow wzię- 
tych. Salomon fądzący ieft właśnie: Jowilz 
na Macedońfkich pieniędzach wyrażony; lecz 
te obrazy Pouffyna maia fie iako przefadzo- 
ne rośliny, różne od tych, co fie w oyczyftey 
ziemi rodzą. 

Naśladować bez myślenia, ich Madounę 
Marattego, Sw. Jozefa Basotcego, czyli infze 
figury zkądinąd wziąw(zy coś całkowitego 

„ułożyć; takiego gatunku bywaią tablice ną 
ołtarzach „w Rzymie, a Malarzem, takiego . 
„rodzaju był Mafucci. Równie i to nazywam 
niewolniczym naśladowaniem, gdy kto po- 
sa pewnego wzoru pracuiąc fam nic nie 
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mysli Tak kietovat antarkan || 
nie Xiążęcia pewnego, wefele Pychy, żadaey | 
podobno nie byliwidzial, prócz tey, którą 
z Rafaela: w małey Farnefie oalowador przeto 
też lego) imogła być poczytana za Królowę 
„SABRE Naywiękfza część wielkich owych 
„na$poźniey! zrobionych pofggow Swiętych w 
, Kościełe S. Piotra tegoż lą gatunku; włzyfikie - 
oejz przedniego marmuru, a kaźdy nie wy- $ 
Giofany 500! Szkudow kofztował.. Kto z tych. 
polągow ieden widziabi ing tym pał wlzy= ` 
jad widział, 104 1 

"Druga okoliczność, nasktórę w uważaniw 
dzieł fztaki mieć zgląd należy, iefk.piękność. ` 
_ Naÿw pźłży przedmiot fztuki i ciekawości lu= = 
dzkicy ieft Człowiek, ale tylko powierzcho- 
, wna iego polłać, : Ta Artyście tak ciężką ieft 
do wyśledzenia, iak Mędrcowi wewnętrzne. 
iey części,  Nayciężfza zaś tych, choć fig być” 
mie szydźie, ieit piękność, bo tey, właśnie 
mówiąc, ni pod liczbę, ani pod miarę podcią- 
gnąć nie można: Z tey to przyczyny znaio- 
mosé całey ofoby, znaiomość kości i mufzku= 
łów nie jelt tak trudna; a przytym obfzerniey= | 
fza daleko, iak znaiomeść piękności, Choć- ! 
byśmy też mogli piękność iednym ogólnym — | 
określić wyobrażeniem, iak winfzuiemy fobie 
, i żądamy, przecię nicby to nie pomogło temu, 
któremu natura uczucia nie użyczyła, Pię=' 
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| kość fltada fg z. rentre ednofcis Voé. 
‘to iefi tym kamieniem: filozoficznym, którego” 
| wfzyfcy fzukaią Pała a a który iay- 

duie. RY: DZ ó 1:08FAC 
Kilka se nid Nr Te gjózążytik fig 
twarzy. ""Skład' prawdziwey piękności niema 
podac ych części. Na tey prawdzie grunituie ` 
| die óktążenie (Profil): młodych głów u da | 
| wnych Artyfłow, co'fię ani regułą wymierza, 
ani też, ith zmyślona;! wyfzałkżetone rzadkimi 
 feft na świecie, a w zimnych rzadziey krajach, 
niż w ciepłych widzieć fię'daje. | Zależy one 
na linii powoli x czoła «aż ma. nos Jpadeiącey, 
Ta linia piękności takrieft. fey; właściwa, 28 
twarz w proft piękna ma weyczeniu, yiele traci 
z oboku oglądana, im więcey fię Profil iey od 
tey powoli fpadäigcey linii oddała. Tey'linii 
' Bernini ôw fztaki każyciel ,* w naywyżlzey 
chwały pôize będąc nie chciał poznawać, i 
to dla tego, że iey'w polpólitey naturze, kto. 
rego fama była obiektem iego, nie znalazł, ‘a 
uczniowie iego: pofali: w tym zdaniu,za nim. 
| Ztey pierwfzey reguły płynie wtóra, żeani 
| podbrodók, ani lice nie Pirypadają do fkładu 
prawdziwey piękności, ieżli dołkami Ją przer= 
wane; Ala czego też i Wenus Medyceu/zowa, 
(taki mająca: podbrodek, nie może być pra- 
wdziwą pięknością, Mnie fię zdaie, żelkfztałt 
dey ziakicy piękney ofoby jelt wzięty, tak, 
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jako” głowy dwóch innych Wenery, w ogos 
dzie za pałacem: „Karuefkim widocznie podług | 
‘obrazow iakich fą rznięte. 
Skład prawdziwey. piękności ma części | 

wydatne nie figpiate; fklepione, mie zaś iakby | 
przycięte, „Kość oka ludzkiego wfpaniale ieft | 
„wywyż/zona,a podbrodek wcale fklepiony. 
'Przednieyfi tedy dawnych wiekow. Artyści 
onę część, na którey powieki leżą, oftro urzy- ! 
nali; lecz.gdyfię Nauki Starożytności do upa» | 
‘dku poczęły fchylać ipoźnieyfzych wiekow 
wcale upadły, tedy tę twarzy część okrągło. 
wata malowali , wyrażali ią ftępiałą, a pod- ! 
brodek pofpolicie zmnieyfzali, Dla czego z | 
tych oczu kości: fłępiałych poznać, że ow | 
zawołany i źle nazwany użynoa/ż w» Rzym- 
fkim Belwederze ftoiący, Wie ieft dziełem 
owych wieków, w których Sztuka w nay- 
wyżlzey była. doom 

Otoć kilka ogólnych uwag nad iflotna twa: | 
rzy pięknością, na {kładzie zależaiącą. Ciągi | 
i wdzięki onę bardziey pódnofzące zowią fig 
Gracye, z których piltego uważenia i obeyrzć= 
mia iaką piękność chwalemy. — Więcey o 
nich para ciągu mówić będę. = 
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; LITERATURA ZAGRANICZNA, 
cj 2 Dzien. Niemiec. JE: 
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1 i i 
Verhältnis der Moral zur Staatskunft 


von Karl Freyherrn von hae 
. Erfurt 1787. in- 4to. 


a rapports entre la Morale & la Po- 
litique par Charles Baron de Dahl- 
berg, traduit de Pallemand par Eù- 
ftache Comte de Görtz. Berlin 1787. 


Związki między Nauką Moralną i Poli- 
tyką, przez Karola Barona ae Dabl- 
berg , Koadjutora Mogunckiego. 


ZA 


Kiedy fawny Autor na widok fige wyfławi, 
aby prawdziwe ftoffowności między nauką 
moralną, i nauką panowania zachodzące, 2 

od pamięci w niezliczonych razach obrażone 
twym okażał w pôlezefnym; nie może to iak 


g 


6. : JBA BELOT ERA; 


czałą fprawić radość każdemu: czľowieczeń= 
ftwa przyjacielowi. Ale kiedy tenże znamie- 
nity Pilarz fam ieft przeznaczonym, aby pa- ! 


"nował nad. ludem, i zoftał jednym z naypier- 


wfzych Xiążąt Rzefzy Niemieckiey; i gdy i 
oraz inny niemniey wzięty Autor, i Minifter - 
wielkiego Króla zatrudnia fie, aby zafady, ! 
ktôre ow zaleca, -lepiey rozglofzone zoflały 
(k); kiedy na koniec ei dway wielcy mgzo- > 
wie fa w fłanie radą i fkutkiem wykonywać | 


kiedykolwiek te nauki wyborne od fiebie wy- | 


fławione; w ten czas podwaiać fige mufi ra- | 


/ dośne uczucie nad rozfzerzaniem takowych ` 


prawideł, i tą fiodką nadzieją ferce fig napel- | 
nić, że iefzcze nafzego wieku zbierać będziem ` 
owoce tey chwalebney nauki, i że dla wielu 
narodów nieprzerwana. ztąd nafląpi fzczęśli- | 


j WOŚĆ, 


Nikt bowiem tego” dzieła Nayprzewie- 


„lebnieyfzego Koadjutora Mognnckiego, ani, 


tłómaczenia iego, które Hrabia de Görtz Mi~- | 
nifler Stanu Króla Jegomości Prufkiego wy- ` 
dał, czytać nie będzie bez uczucia wrażeń, < 
które w tym wieku udziała. Zadne dotąd ` 


_pifimo lepfzych nie obiecywało fkutków dla, 


narodu ludzkiego. Jeft to mowa, którą zacny 


(k) Hrabia Görtz światły Króla Prufkiego Mi» 
mifter przełożył fo dzieło na ięzyk Francuzki. 
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Autor w Akademii nauk. potrzebnych: czytał 
w Erfurcie 3. Czerwca: 1786. roku. „„ Wart- / 
» że tën, tak Autor zaczyna, imienia polityka, 
-y dlaktórego wierność i dobra wiara .czczcini 
w łą tylko flowy? co łamie foiufze nayświęt: 
„ ze, gdy w tym dla kraiu fwego upatruie 
(,„ korzyść? co innych śledzi fłabości, aby - 
» Użył za narzędzie ich zguby? co uczucia na 
» pozor udaie,a znich w fercu fwyin fzydzi? 
| „ dla którego krew ludzka i fpuflofzenia ca- 

|» łych króleftw godziwą fą rzeczą, gdy fwych 
» przez to dopnie zamiarów? co zazdrość i 
|,» niefnafki wznieca rozmyślnie, cyframi 
|. nienfłannie pifze, w umowach zdradza i 
„, mniema, że naydofkonalfze utworzył dzie- 
» ło, gdy wykwintną chytrością wfzyfkich 
». w pole wyprowadził? Jeżeli ten obraz ieft 
m Wizerunkiem fztuki rządzenia, więc fig ta 
„ różni od nauki moralkiey. Lecz czy trzeba 
» w polityku to poważać, na coby w:prywa- 
`» tney ofobie z grozą patrzano? Jeżeli ieft 
» powinnością poczciwego człowieka dla 
» każdego być fprawitdliwym, iakże to po- 
„ winnością fłać (ię może, aby całe burzyć 
„1 uciemiężać narody ? Mogali korzyści . 
`» Wzgardy godne w czyny chwalebne fig prze. ` 
» mienić? Na czćmże fig zafadza pożytek po- 
 lityki? obaczmy tylko pańtw dzicie, a 
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La OKAŻĄ nam, wyczerpane fkarby, butte 
, ne kraie, upadaiące trony, walczenie chy= ` 
tości zzdiadą:; zemiłę ofzukanych, zbu- 
„ rzenia w pół=doyrzałych owoców fztuk i 
rękodzieł, a na koniec ięczenia niezmierney 
mnogości uciśnionych, à mało radości z 
upadku wielu niefzczęśliwych. — ,, | 
Po tak pięknym a fzczerą prawdą tchną- | 
cym wfłępie czyni Autor prawdziwe wyobra. 
(żenie nauki moralney i polityki, iako i zwią: 
zków między:niemi będących. Nauka moral- 
na w powfzechnÿm nważana celu, ieft umie- 
iętnością uczącą pełnić: powinności względem 
` Stworcy, ludzi, fiebie famego, i ku dofkona- 
losci dążyć. Nauka polityki wyfławia prawi- 
dla , iak fig ma dobro kraiu urządzać, Sztuka 
rządzenia jeft częścią nauki moralney, gdyż 
do tego zmierza celu, aby: wiele ludzi w 
iedno fkupić towarz: fiwo, które fig flanem 
nazywa, Ztąd wypływa, że fie polityka nie 
fprzeciwia pomdechgiy nauce moralney, 
ponieważ oney ieft częścią. Ale fztuka rzą- | 
dzenia zawiera prawdy, ktore fię w fzczęgó|- 
nych nauki moralney częściach nie znaydu- 
ią; gdyż ona. właściwe fobie ma ftoffowno:' 
ści; ztąd wynika, że to, co fie morałney nan-, 
ce w ogólności wziętey fprzeciwia, żadną 
miarą fztuką panowania być nie może, AF 
' Poli- 


PRES 


SEEN 


i 
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Pe ofobne ma powinności, które fig od 


p | obowiązków ayca, obywatela i przyjaciela 
| różnią. Zaldy; któce w wfzelkim względzie 
| moralnym ią prawdziwe, zwią Ge powfzechną 


obyczayności nauką. Związki polityki należą 


| do układu moralności; zamiar powfzechney 
i nauki moralney ieft dobro. człowieczeń(lwa, 

| Co fię w ogólnym względzie do dobra wizy- 
| fikich przykłada, 'to także zinierza ku dobru 


powfzechności; ieft to zafadą ogólnego Mo- 
ralu, A w tym rozumieniu polityka, prawi: 


. dłóm nauki: moralney jeft: podległą. Zafady 


powfzechney nauki moralney, Rużące oraz 
vza prawidła poli tyce, fa nafiępniące. 1) Aby 
to wfzyflko czynić, co cześć i miłość, któ- 
reśmy Stwórcy winni, po.nas wymagają. — i 
| Ta zafada uczy, co wa" zoltaie do czy- 
nienia w względzie na religią, ` 2) Aby fię z 
innemi tak obchodzić, iak lobie życzemy, że- 
by fig z nami obchodzono. Ten układ uczy, 


. co polityk obywatelom kraiu, i cudzym wi- 


nien, 3) Aby fie (larać o zachowanie fiebie, 
Z tey zafady wypływaią śrzodki, których fie 
tyin końcem roftropność i fłałość iąć każą, 
4) Aby ku dofkonałości dążyć. * Przez to fig 


| rozumie wyfoka dofkonałość, która fie po- 


firżega w nayzuakomitlzych polityki fpra- 
wach, Znayduią fig obfite fkutki tych ukladow 
Część LE, D 


M 


na karcie 7, wytknięmy tylko niektóre, ., Sa 
takie wyflepki, co wwylłępcę ufzczęśliwiać 
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, wiedliwość znacznie granice kraju rozcią- 


p wiedliwosć, pozornemi fie mafkować przy- 
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fig zdaią, i te od omanioney tłafzczy mia- 
ne fą za naydofkonalfze polityki obroty, 
ale niechno zważą trudy i zabiegi; nim fię | 
fztuka uda, liczbę ludzi ztąd cierpiących, | 
i fkutki nie zawfze podług życzenia nallą- 
pióne; to roztrząśnienie okaże, iaka mię- 
dzy pozorami a prawdą iefł różnica.  Jeft 
w prawdzie przykro z dobra błyfzczącego 
kraiu uczynić ofiarę. Wyftawmy fobie 
tylko męża wielkiego Geniufza nie oddy- 
chaiącego tylko ‘dla ufzczęśliwienia oyczy- 
zny; odkrywa on (zczęśliwym przypad= 
kiem zgodność okoliczności, które fie wie: 
kami iuż nie nadadzą; iedna gwałtowna 
czynność, ieden podfłęp i iedna niefpra- 


gnąć potrafią. A nie umież znowu niefpra* 


czynami? czegoż Geniuiz czynny nie do. 
każe? któreż pañfiwo niema fobie co do . 
zarzucenia ? czegoż, boiaźń utracenia fprzy- 
isigcych okoliczności nieprzelamie? te fta: 
ią fie nalegaiącemi, a na koniec uwaga: te= 
raz, albo nigdy, przeważy wfzyfiko, Ale/ 
kto dobrze myśli, powiedziałby: niech ka: 
żdy podług fwego działa przekonania, i za 


N 
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je PA ATEN RI S 
P fwym idzie przeznaczeniem; lecz wprzód 
+, rozważać i zafłanowić fie należy. Te fa 


39 


9? 


moie zarzuty przeciwko fztukom polityki,. 
które częftokroć zadziwiają; i wymówio- 
nemi bywaią; niech tylko wfzyftkie obra- 
‘chuig fkutki, nawet gdy zifzczą rządzących 
nadzieje.  Możnali być przekonanym, że 
fig potomność i wfpoł-czafowi ofzukaią? 
Pańftvo, -© ktorym fig to powezmie mnie: 
manie, że fobie wfzyfikiego pozwala, wzbu. . 
dza w innych Stanach nienawiść, zazdrość, 


"chęć zemiły, boiaźń i niedowierzenie; te 


nieprzyiazne uczucia żarzą fie po cichu, aż 
raptownie płomieniem wybuchną, / Ktoż 
zaręczyć może, że fie nie tylko korzyść 
\otrzymana, ale i wiele znią nie utraci?" Stan 
pozwalaiący fobie wfzyftkiego ma wpra. 
wdzie więkfze śrzodki, ale i więkfzy znay- 
duie'odpor. Jeźli zafady iego fą wiado- 
me, wfzyfcy fie ziednoczą na zgubę iego. ., 


'Trzebaby całe przepifaé pifmo, gdybyśmy 


„wfzyfłkie piękności iego wytknąć przedfię- 
|swzięli. | Autor rozwodzi fie daley rozbiera. 


| iqc, w czćm fie polityka różai od fzczegól- 
| nych części moralney nauki, i iaki między 
niemi zachodzi związek, Każdy związek lu. 


| dzki fwóy włafny. ma morał, a ten z innemi 
 porównany ftofownościami ieft wielorakim, 


r s D 2 m 
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ograniczonym, i niezgodnym. “To ograni: 
czenie fłaie fig potrzebném, kiedy człowiek 
między różnemi powinnościami wybor ma 
uczynić, a w ten czas niech ważniey(ze obie. 
ra. Obowiązki iedne niefprzeciwiaią fie dru- 
gim, Polityka niewymaga niefprawiedliwości, 
I ztąd w niey ta uflawa: niech każdy fwą 
włafność w naglącey pawfżechności potrze- 
bie ofiaruie, ale niech mu fzkoda nadgrodzo- 
na zo(łanie. Polityk uważa fzczęśliwość wię- 
kfzey liczby, a człowiek prywatny fłara fię o 
(dobro kiikurofob fzczególnych fobie naybliz- 
fzych. Polityk w innym względzie ieft tzkże 
ofobą prywatną; lecz gdy te związki dla dru- 
gich łamie względów, przefłaie na ten czas 
fzacownym być mężem.  Prawidła dane w 
tey mierze politykowi Ig przedziwne, i tak ie 
kończy Autor. „, Ten, który przenikłego nie- 
„ ma rozlądku, którego ferce nie cznie mi. 
„ łości dla ludzi, co mierna praca znuży, kto 
-a nie jeft panem fkłonności fwoich, fale fig 
„ oprzeć nie umie; i niezdolny do uczynie- 
„, nia kroku śmiałego, gdy tego potrzeba, 
„ ten niech fobie raczey flan inny obierze. 
„, Każdy ieft fzacowny, gdy fię onego pełnią 
„, obowiązki ,, Teraz bada Autor, dla cze* 
go te prawdy nie fọ powfzechnie przyięte ? 
Dzicie okazuią wyraźnie, że ie powoli za iftos 
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a JE uznaią, Z zdania niektórych mędrców 


nie można fądzić o pofłępkach nauki moral- 


ney i polityki, Prawa, dzieie, przymierza na 


- rodów lą to oznaki przekonywaiące<o kro- 


kach powfzechney moralności i fztuki pas 


._ nowania. ` Nie można te poñepki zaprzeczyć 


w fkutkach , choć fą tak nie znaczne, iak na: 
turą w (wych odmianach. Dopiero późno 


/pomyślano o zafadach, iak Stany na wzaiem 


z foba pofłępować maią. Grocyn/z i Pufendorf 
nowe zapalił światło; Montesquiew. potrafił 
więcey mu iefzcze dodaé blafku. Lecz powfze. 
chnego przekonania niemogly iefzcze zrządzić 
nafłępuiące prawidła = „Ze {lan do flanu tak 


à, fig ma, co do prawa, iak człowiek do czło: 


wieka; że to tylko warte fzacunkui podzi: 


M nt ne fe do dobra ludzkiego przykłada 


narodu; i że tego polityką nazwać nie mo- 
„ äna, co do tego nie dąży zamiaru, Utyfkuie 
3 tu Autor, że bardziey wielkość fizyczna pań: 
fiwa iakiego zafłanawiać zwykła, niż nay- 
ÿ wybornieyfze jego urządzenia. Wielu fza- 
„ cownych politykow pozwalają. fobie chy. 
„ trości, groźb, wzniecenia nieufności i po- 
;„ wodów pozornych; nie ieden z tego rzę: 
„, du to może za przyfdna weźmie przy- 
s» mówkę. Ale przyidzie ten czas, że prawda 


|, fwe odzyfka Pm Ow Spot l'Abbé 
D 
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» Saint-Pierre w twym wieku zofłał wys : 
„ śmianym ; ale w nafłępuiących wiekach 


h dank powfzechny odbierze. — ,, 


"  Powfzechnemu morałowi: praktycznemu 
Opieraia (ię namiętności, zwyczaie i przelądy 
całego człowieczeńitwa. A dla oświecenia à | 
wykłztałcenia rodu ladzkiego wieki fą tym, 
co dla fzczególnych ludzi fą lata: więc fię te= 


` mu dziwić nie należy, że związki między 


moralnością i polityką będące tak poźno po- 
znano. — Wiele bowiem potrzeba czafu, 
aby doświadczenie niefkończone przełamało . 
przefzkody ; częftokroć wiek cały upłynie, 
nim fię fkutki dopełnioney niefprawiedliwo= 
ści uczuć dadzą, i dopiero uwiedziony Po- 
lityk pofirzega (we błędy przy krelig życia; 
wielu zaś nie pofiada zdolności obięcia fzczę- 
śliwości tylu tyfięcy ludzi. Zrzódło tey umie-` 
iętności fọ dzicie narodu ludzkiego. /,, Tam 


-;, fięmczy polityk, zamiaft z fzcznpłego wła- 


s faego doświadczenia, z tyliąc=letnego ko- 
3 rzyfłać. Widzi tam Miafta i Pańftwa Wzno- 
% fić fig i upadać ; zobaczy, że enota, ftałość, 


à i rofiropność zwycięża wielkość, file i pod- 


„ figpność; poftrzeże, że głupfiwo i przebie- 
;, głość wnet poniżone, wnet ślepym pod- 
p wyżfzone fzczęściein; ale fie też przekona, 
, że mądrość i uczciwość w brew $lepemu 


= 
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Rawą lofowi, nigdy fie od niego upoko- 
rzyć nie daią, i tam wewnętrzney fmakuią 


fzczęśliwości, gdzie dla wyflepnego 0 ohyda 


i kłopot zofłaią. Polityk tyfiączne w dzie- 
iach znaydzie dowody, że ten, kto innemi 


chce rządzić, powinien fię wprzód nauczyć 


fklłonnościami kierować, i namiętności fwe 
opanować. Niech korzyfta z przykładow 
życia Sulli, Kimenefa , i innych wielkich 
imężow; rozum fię iego oświeci i przeko- 
nanym zofłanie, że fie Polityka zgadza z 


nauką moralną. „ : Autor nakoniec rzuca 


» 
oko na czafy ninieyfze, i na wyobrażenia, 
które teraz maią o związkach Moralności z 

fztuką panowania — „, Zdaie fie, iakoby iuż 


LE 


na Horyzoncie Europeyfkim zorza zabły- 


fnęła , która może niebawem -powfzechne 


rozrzuci światło; czuć iuż zaczynaią, że 
nie potrzebne pi wolności ieft 
fzkodliwe; że fiła i fzczęśliwość więkfzey 


liczby Pañflw od zgody i iedności zawis 
fły;, 2e przez woyny kraie bez-ludnemi fig 
"ftaią, i bogactwa onych na próżno fie ro- 
 ftrwonią ; -ze nie mnogość mil kwadrato- 
wych, ale zaludnenie i rządność fiłę i 


ufzczęśliwienie Pańfiw fłanowią; że dobre 

W krąiich urządzenia więcey im przyno- 

fzą korzyści, niż podbicia {of edzkich; że 
D4 
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„ przez zachęcenie więcey fie ufkutkuie do» 


«y» bra „dla Ranu rolńiczego, niż przez uci» 


śnienie onego! Szczęśliwy ten Polityk, co 
fpofobem myślenia i i działania do prawideł -| 
„ nauki obyczayności fłofuie Ge; który na 
z fprawiedliwych : kraiu (wego granicach 
przelłaiąc, Opiera fie fłatecznie niefłufzno= 
» Sci, co daleki od podeyścia i groźb, wzglę- 
» dny dla cudzych, olwolnosé i ucaleme 
» włalności gorliwy, có pti ludu, i oraz 
„ jeft'czcicielem Boga i cnoty! 

+ He polityk ieft Ze tak wiel- 
„ ki, iak zwyciężca prawy, a niefkończenie 
więkfzy od napafłnego woiownika. Jeżli 
a Opatrzność zrobi go narzędziem potężnego 
» Monarchy, znaydzie wiek nalz inż tak 
„„ ufpofobiony do dobrych wrażeń, że pono 
» ufłanowi Epokę, da ton powfzechności, i, i 
będzie miał nasladowce. — Zdarza fig ie 
‘dnak częfto w biegu rzeczy, że nayfłodfze 
nadzieie (pełzną niefpodzianie, ale niech 
to Polityka od chwalebnych nie odraża za- 
» miarów.  Nieuifzczone czafem zamyfły 
Hi fpofobią do fzczęśliwfzych przedfięwzię- 
ciów ; niech go' nigdy blafk doftoyności 
nie mami, na to pomniąc, że to światełko” 
w oczach. potomności zniknie iak promyk; 
„ że te tylko ceni flarania, co ku dobru czło= 


m 
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p wieczeńfłwa zmierzaią. Niech przeto Ża- 


, dney w tey mierze nie opufzcza okoliczno- 


oa ści; a gdy fi fie w tym przykrym zobaczy 


I położeniu, że muf zofłać uczefinikiem nie- 


„ prawych czynności, niech fig nie waha 


à, zrzec fie urzędu fwego; znaydzie za to, w 


» i prywatnym, i wykonaniu obywatel- 
ich cnot i powinności, pociechę i trwal- 
s fzą fzczęśliwość. Przykład tey odwagi bę- 
» dzie: dla Stanu offatnim dobrodzieyfiwem 


„„ iego. Niech fie ma za narzędzie na to od 


' a Opatrzności wyznaczone, aby Króleftwo 
|„ w cnocie i prawdzie utwierdzil. Na ten 


„ czas cnota i prawda tryumfowaé będą, i 
» dobro człowieczeńflwa rozkwitnie, kiedy 
3 rządzcow przekona doświadczenie , że 
„ Polityka i- «Nauka Moralna iedną maią za- 
3 fade. D 

Stulaie! Niemcy chelpié fig mogą, że 
"Tworca pifma tego do nich należy, i w rze- 
dzie ich Xiążąt fie znayduie. Kto tak pifze 
będąc prywatną ofobą, ten flawfzy fie a 
wfzym Cefarftwa Xiążęciem, i Panem Krai 
do ufzezgsliwienia których ieft pow o M 
będzie zaifłe wfpółczefnych i potomności 
wzorem.  Kraie iego ten dzień uyrza, Który 
im daiąc władzcę Filozofa, początkiem będzie | 
ich ufzczęśliwienia, a Imie Karola Teodora 
D 5 
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Minis) dla iay Pajen iren wieków świę> 


yo będzie. RO RM 

‘La coż to pifmo,, co: dla Bablcych narodów 
tak podeblebne zawiera prawidła, Ba świat 
nie wyfzło przed. rozerwaniem kraig nalzego? 


nie byłby może zoflał ofiarą polityki znaiącey ! 


lepiey fwe związki z nauką moralną. x 


OWY En 


j IE . 
Wiadomosci Sraryfiyezne Zagraniczne, 


ad 


Gazy Haflan Baba, wielki Admin 
< Turków. l 


P oia od Mókańieie: religii Muzulma- 
now Autora, który wądrym prawodawflwem 
pierwfzą zafadę wielkości Ottomańfkiey za- 
łożył, mało zgoła pamięci godnych mężow 
Kr g“ Tureckie nam wy [awig Eiczba ich 
umfieyfza liç “coraz, a to w proporcyg tak 
politycznego , iak moralnego pogbicia Muž 
zulmanów offatnieh czafow. W owych fzczę- 
>śliwych krainach, gdzie przedtym bohatyro- 
wie, wielkie Geniufze w wfzelkim rodzaiy 


La 


>, fi 
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` ciągłą: koleia po fobie powfławali, tych czafaw 


| wielkie dulże nayrzadizym bywaią fenome» 


mem, tak że wipaniałe przymioty i dzielność 
-Solimana il, Kiuperlego, Mufłafy i nawet za- 


wołanego Chagrodyna Barbaroffy, zdaią fig 
potomkom ich feraśniejikyw, WA marami 
okazalemi., 

W takich okola rh ao, A 
przymioty męża między dzifieyfzemi Tur 


| kami pamięci godnego bardzo fa wydatnemi, 


W rzędzie mizernych i nadto przeladzonych 


obrazów może fig nam podobać iaki obraz 


dla delikatności, mocy i dobrego koloryta, > 


| choćby nawet oko nafze przywyklo dofkonal- 


fzym fig. oryginalom przypatrować;  Przypa- 


‘da to podobieńltwo do wielkiego Admirała 


Tureckiego Gazy Haffana Bafzy. Wśrzód nie: 
ida podilepow, intryg, tudzież i za- 
mięlzania ‘Tureckiego Miniflerium "potrafil 
ten człowiek nie tylko przez czas długi fa- 
mego fiebie zachować, ale też wpływaniem 
fwym w fprawy Dywans i-różneńii rewo-- 
lucyami, a zwłafzcza ofłatnich czafow, do te- 
go rzeczy. przyprowadzić, flanu ,: że całym 
Déwanem rządzi,” a naypierwize urzędy par: 
tyzanci iego pofiadaią. Wifzylikie Porty Ote ' 
tomańfkiey obróty w naynowfzych zamie- 
à 4 fzkach i iego fa (prawą po więklzey szęści ito 
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- xołaśnie iuż teraz w hiftoryi iall PETEN 
czybi go pamięci godnym, choć teraźnieyfze 
w interefla wpływanie bardzieyby go iefzcze 
godnym powfzechney uwagi uczynić mogło. 
À Odważamyfię zatym czytelnikom nafzym nie- 
które życia iego okoliczności i krótki ich opis 
przed oczy wyfiawić; a to ile wiadomości 
o nii zafiągnione do tego WPA 
uGażego Hafiana Bafzy urodzenie jemu tyl- 
ko famemu podobno i przyiaciolom iego; teft 
wiadome. "To iednak wiemy, ze fie w Algie- 
rze ürodzil, i że iako zbieg z oyczyzny (woiey 
do Csrogrodu przybył.  Obdarzony wielkie- 
mi z natury przymiotami, a fzczególną żes 
glugi wiadomością, w którey fig u ziomków 
fwoich po morzu rabuiących wcześnie mógł 
dofkonalić, znalazł tu otwarte pole talentom 
'fwoiin,i oraz nieomylną nadzieię pomnożenia 
fzczęścia fwoiego. Nie był Haflan zrazu bo- 
gaty, ani miał wielu przyiacioł, a obu tych. 
rzeczy fortuny iego powiękfzenie potrzebo= 
wało ziendio dwie: Jednych tylko wyfokiey 
rodowitości dowodow nie potrzeba mu było, 
bo nowa 0yczyzna iego ani ich żąda, ani 
poważa. d 
Pierwfze zaraz dowody wiadomości, które 
dał Hafian wfzyftkich na fig obróciły oczy, i 
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| ziednały mu wten czas, kiedy Turcy o popra» 


wie fily morfkiey, choć bezfkutecznie, myśleli, 


| Hafke Kapitana Bafzy i niektórych pierwfzych 


urzędników. Dofłąpiwfzy potym pierwfzych 
okrętowych godności wnet pokazał iż. go- 
dziea zaufania, które w nim pokładano, a to 
ofebliwie w owey niefzczęfney Tureckiey 
flotty klęfce u Cześmy, gdzie fam komende- 
ruiąc na iednym okręcie małą flotty cząfikę 
umieiętnością i czynnością fwoig ocalił. Te 


zafługi, a przy nich mądre używanie łafki Dy- 


wana i Kapitana Bafzy, ubespieczyły mu ży: 
czliwość i przyjażń protektorów mozrych. 


_ Ziednał fobie Haflan powagę i partyzantów,i 


* 


nad fpodziewanie prędzey zobaczono 'go na 


czele: morfkiey Ottomanów potęgi. 

Z godnością wielkiego Admirała, él 
Kapitana Bafzy łączy fige moc vidlo ladus 
a niejako taż fama władza i powaga na mo 
rzu, którą ma na lądzie wielki Wezyr. Wfzy. 
fcy urzędnicy okrętowi i Arfenału zależą 


od niego, a jutyżdykcya iego rozfzerza fię do 


wylp wfzyfikich brzegów morfkich i Portów: 
Wfzyftkie niemal dyfpozycye i odmiany w 


` morfkich rzeczach nieokreśloniey iego woli 


podlegaią , i w rzadkich tylko okolicznościach 


 Dywanowi odpowiadać powinien. Z tą po- 


wagą ma nader wielkie dochody, biorąc, 


€ 
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oprócz wyznaczonych prowentów z awyfp. 
morza Greckiego i Portow Anatólikich, piątą : 


część wfzylikiey zdobyczy , tudzież ME | 


podarunki za urzędy, któremi w Lune 
włada. 

Tak wiłąpiwfzy na ta dofłoyną g godność - 
począł Haffan czynności fwoie całemii okazy: | 
wać światu.  Pierwfzym iego zamiarem było 
poprawienie fłotty po fpaleniu okrętów u | 
Czefmy w nayżałośniey(zym zoltaigcey fla- 
- nie, Na rozkaz iego,zaraz budowano wiele 
okrętów, których zły i nieużyteczny budowa- 
nia fpofob poprawił. . Karność woyfkową rò- 
'wnie między morfkim żołnierzem, iak Jancza- | 
rami, upadłą iuż farowścią fobie wlafng, iuż ! 
czułością, podarunkami i tym podobnemi 
fpofobami przywrócił. Przez co powize- 
chney doftąpił powagi u fwoich:ludzi.i woyfk 
lądowych równie go i bosa fig i wa 
iących. : 

Coroczna flotty ré chie żegluga po: 
Greckim morzu, a to dla odbierania poboru 
z wyłp tamecznych dała mu okazyą wyéwi- 
czenia woyfka Zewanży nazwanego w MOr-, | 
fkiey fłużbie, a to tak dalece, że od czafow 
Balona, Oglona, Akomaia, Bartarofyi i Pialego, 
zgoła od olłatniey Kandyfkiey woyny, podo- 
bno lepfzey w (wym gatunku i Manic vy- 


X y 
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coroczney bytności (woiey farowa czyni in- 
kwizycyą i karze złoczyńców, W. przeciągu 
Adminiftracyi fwoiey nieraz potłumił tame- 
cznych buntowników, uwolniwfzy ofobliwie 
Moreg od nalazdówi Albańczyków, którzy 


fpuftofzyli, - Tych nieufkromionych nierzą- 
dów inkwizycyg uczyniw fzy przęciwko rezo- 
 Facyi Dywana, aby à wodzów i fprzymierzo- 
nych do fzezetu wygładził, dał dowody do- 
brego ferca i polityczney mądrości, inftancya 
(zaniofłfzy,i naoftatek zupełną: amneftyą wyro- 
biwfzy, przez którą wielką liczbę zbiegów oy- 


Tureckiey na morzu potęgi, z młodych Al- 
bańczyków. złożonev, otwartem zachował, 
Nie mafz'teraz iniae ‘Tureckiey Prowincyi, 
w któreyby powfzechny pokóy, porządek, i 
beśpieczeńttwo tak mało przerwanemi były, 
iak w Departamencie Kapitana Bafzy. Rozpo- 
rządzenia iego, a iefzcze więcev, przytomność 
zatlumia każdę rozruchu ifkierkę i wlzełki po. 


[żar svybuchaiący nader prędko ugafza. Taż 
potęga i powaga wielkiego Admirala rozciąga. 


ćwiczóney flotty Tureckiey nie. E ORE Na 
-wyfpach Greckich i w całym władzy fwoiey 
| obrębie.ścifły zachownie porządek, a pod czas 


, 


pod poźorem pomocy przeciw niefpodzia- | 
nym naiazdem Rofłyiczyków całą pół-wyfpę . 


czyznie przywrócił i przedaieyfze Zrzodlo ` 


| 
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fię do famych pobliżfzpch Powiatów ge: | 
lii, a ofobliwie do miaft ftołecznych, które 
częftymi rozruchami i zamielzaniami zakłó- | 
cone dawnoby zafłały były widoświfkiem 
nay{rozfzego fpuftofzenia i fwywoli, gdyby : 
iey, Haffan Rafza furowością i ii nie 
był ufkromil. - 

Oflatnia rewolucya przez niego w Minifleś | 
rium rozpoczęta ieft wielkim dziełem polity- ) 
ki i intryg iego, — Oczywiście widać, że | 
ten proiekt pomału układany, aby tym beśpie- 
czniey był ufkuteczniony, Jufuf Bafza, tera. | 
źnieyłzy wielki Wezyr, faworyt i podług pu- | 
| bliczney wiadomości fłużały niegdyé:i iego ; 
niemogł zrazu WR na wielkje Wezyr- | 
fiwo. Haffan niedawnó go uczynił Guber 
,natorem Moreyfkim, a tym dolłoieńliwem 
ulatwia fig promócya jego' umówiona. Je- | 


dnak pochwały godzien Kapitan Balza; że flra. hh 
ciwfzy wielkiego Wezyra z doftcieńfitwa nie M 
użył zwyczaynych śczodków, alewywyżlza* | i 
nemu i znówu zniżonemu człowiekowi do dx 
Gubernator(twa Oczakowfkiego” przed wy- | |; 
niefieniem na Wezyritwo pofi jadanet ldopo= |, 
mogł. Nayzacnieyfze T'ureckiego Minifie- $ 
rium ofoby fa wizyfikie klientam: Haflanfkie=* l 
mi, tak żeśmy teraz ciekawi widzieć fkutki. 1 
tego związku, Pierwfze kroki zapewne nam | i 


pokażą, ! > 
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a, dt Turcy ninieyfzy i A 
“wkład pokoiu zachować zechcą; czyliteż prze- 
| ciwne obiorą zamiary i obrótv, do których 
~ fig zda Kapitan Bafza być fkłounym, a które 
„zapewne tłumić będzie, aby flawy Minifira 
„ wielkiego nie (tracił, a narod w niefzczęście 
nie wprawił. Kapitan Bafza ieft porywczy, 
gwałtowny j ftały i rezolutny,, także częfto 
zbliża fię do uporu, który przecie mocnymi 
namowami nagle odmienia i ułagodza fig. — 
Religią fwoią ściśle zachowuie, fzanuie, zdaie 
| fię o prawdzie i bofkiey powadze iey mocno 
przekonanym.  Gorącey będąc komplexyi aż ` 
ku podziwieniu pogardza imiekkością i lu- 
bieźnością ziomkow {wych Muzulmañfkich, 
à przeftawa na bardzo miernych uciechach, 
Ta wfizemigzliwosé i trzeźwość ciało i 
zdrowie iego woreńnymi expedycyami za- 
(hartowane nadzwyczaynie umocniła. Maiac 
teraz 70. lat, zdaie fie ie'zcze bardzo młodym 
i czerflwym być. — Oko przerażkwe, twarz | 
| śniada, nie piękne, ale-regularne oblicza ryfy, 
à wielki wąs, date mu znaczną i poważną 
poftaé. Gdyby fig do wielkich przymiotaw 
i dylpozycyi ciała i dufzy tegoż męża przy- 
| Zaczylo było dobre wychowanie, którego mu 
(| nie doflawato tak dalece, że ledwie kilka liter" 
umie napifaé, zapewneby zofłał był (zczegól- - 
Część II, E 
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1 nym i dokładnym Oryginałem w oyez, znie 


fwoiey. Przeciwnie za$ nic wypolero jane 


iego obyczaie czynią go tak furowym i Ara- | | 


fzaym, że l'Abbé Lille, który z ! Ambsffado- 


rem Francuzkim, Graffem Choifeul- Gouffier . | 


do Stambuła przyiechawfzy onego Kapitana 


Bafzę widział, nazywa go wielkiim, frogim | 
i każdemu frafzliwym zwierzem. Wfzylikie 


odmiany w obyczaiach i w obrządkach w 
nienawiści maiąc nofi iefzcze wielki noż, co 
u Turkow z zwyczaiu wyfzło, Takim wiel- 
kim nożem przepafany gdy niedawno w 
Dywanie zafiadał, (pytał go Sułtan: ku ia 


kiemu końcowi ten noż przy fobie miewa? _ 


Panie, odpowiedział Haffaa ogromnym gło- 
fem, mam go przy fobie na ukaranie nie- 
przyiacioł twoich. : Uśmiechaiąc fig miękki 


Abdul- Hamid pochwalił to. To rzekł — ow | 
mąż z wielkim nożem, który $p farey — 


i rządzi, 


Uwagi. nad Batwaryą. | 


| Domowa edukacya ieft tak, ik vidad 
w Bawaryi bardzo ròżna, ato podług różne- 
go fłanu, maiątku, umyfłu, abo też czafem 
uporu i ofobnego widzi mi fig rodziców. 
Ogólnie mówiąc fzlachta Żadnych. nie żałuić 
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| kofztow na dobre wychowanie dzieci fwoich, 
lecz naywiękfza część dyftyngwowanych w 
tym błądzi, chcąc z dzieci fwoich moralnie 
/ dobiych ludzi uczynić przeflaie tylko na tym, ‘ 
| aby z nich grzecznych ukfztałcić 'kawalerow. - 
Mało tu powfzechnie dbaig o to, aby fenty» 
menfa ludzkości w ferca młodzieży zawczafu 
‘wpoione były, ztąd utwarzśją dzieci na ludzi 
płochych, uporczywych, niemiłofiernych, 
« Srzednia fzlachta i maiętnieyfi miefzczanie 
w ftołecznytn mieście równego prawie trzy- 
maią fię wychowania fpofobu. /Podleyfzy 
miefzczanin wcale nie zna, co to moralność, 
| Pierwfzą iego regułą ieft, aby fię dziecię imo- 
dlić nauczyło. Tego zaś uczy. fię z przykro- 
| ścią, razem p przywyka fię za młodu modlić 
| fie bez floflowania fòw do ferca — tak, 
że naoftatek modlitwa zupełnie ieft u niego 
` mechaniczną fprawą. — Wychowanie dzie- 
ci nad te podieyfzego -ftanu dzieie fie tymże 
właśnie fpofobem; w tym tylko czafem rò- 
äni fie, że dla niedoftatku w grubfzey zofłaie 
niewiadomości, Chociaż nakładem dworu, 
fanów kraiowych i zwierzchności mieyfkich 
założone fą fzkoły, w których bez zapłaty 
| dzieci edukuią, z tym wfzyftkim rodzice tak. 
| malo dbaią o ich oświecenie, że gdzienie- 
gdzie wcale dzieci do fzkoł nie pofyłaią. — 
E 2 
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WADY 


. ed to pochodzi, że niemal półowa obywa- 


telow. Bawarfkich ani czytać, ani. pifaé, nie 


- umie. Atoli od dwudzieflu lat prawie fzerzyć 


fię poczęła między obywatelami gorliwość - 


© nauk pomnożenie, do czego nadgrody od 
| naywyżlzey zwierzchności wyznaczone nie- 


mało dopomagały. Nie omylemy fig zape- 
wne, kiedy powiemy, że liczba nczonych tak ` 
w prywatnych, iak publicznych fzkołach, | 
którzyby na fzacunek oświeconego . świata ffu- | 
fznie zaflugiwali, malo więcey nad piędziefiąt 
wyniefie, Jeft to fkutkiem małego nauk fza- 
cunku, złego opatrzenia Profefiorow Akade- | 
mii Iogolftadfkiey, wfzyfikim pamiętnych | 


, przypadkow. ueżoniego Regnera Weishaupta | 


Hiftorya filozofii na rozkaz Elektorfki nieda- 
wno do fzkoł wprowadzona za wcale nie | 
użyteczną i zbytnią deklarowaną zoftała. — | 
Z tych okoliczności każdy poznać może, z ia- 
kim oświeceniem i myślenia (pofobem ftu- 
denci z Akademii do domu powracaią. — 
Naywiękfza część praw Bawarfkich tak iet ` 
ułożona, aby popełnione zbrodnie tylko karę, 
nie hamulce aniały. Wielkie kryminały by | 
waią kołem, albo fzubienicą, a mnieyfze are- | 
fatem, Ethan kijami, pręgierzem, albo 
grzywnami karane. W Bawarfkich prawach | 
kryminalnych wyznaczono też. skay na | 
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dérarownice! i czarodzieyftwa. — Znakomite 
| enoty żadnego zachętu, Zadney nadgrody 


nie maią. — Jeden tylko Magifiratu w Mo- 
nachium fundufz wzmianki ieft godny, mocą 


Którego fłażąca dziewczyna świadectwo ma- 


iąca, Ze kilka lat w Monachiumy Rużywizy ` 
wiernie i poczciwie fig fprawowała, kilka zło- 
tych na pofag odbiera. 

: Czytanie kfigg w Bawaryi rzadko naukę; 
nayczęściey zabawę i ciekawość ma za. cel. 
Naygłownieyfzą lekturą wizyfikich flanow fa 
gazety; o towarzyftwach literackich, albo o 
bibliotekach ku czytaniu założonych w /Mo- 


 machium wcale nie flychaé,  Elektorfka Aka- 


demia wyzwolonych nauk w Monachium 


dobre wprawdzie ma zamiary, ale do (fkutku 
| ich przywieść nie może. / Narodowe teatrum . 
| sz Monachium licznych miewa fpektatorow. 
' Rzadko tu graią tragedyg. Publikum tylko w 


komedyach {mak i zabawę znayduie, a te im: 


| fa śmiefznieyfze,, tym teater pełnieyfzy. Pu- 


bliczne uciechy powfzechności fa firzelanie 
do tarczy, i gonitwy konne. Gry hazardo- 


| wne fa zakazane, ale w loterya liczbową zna- 
» czne przegrywaią fummy. Koncerty, opery, ` 


pod czas-Karnawalu, reduty i prywatne bale 


À zabawiaią ludzi pierwfzych fanow, i fą miarą 
« zbytku w Monachium panującego, / Co fie 
E 2) 


3) 


PA 


< y z 


N 


x Ka A, -BIBLIOREKA/ 


` 


> 
ł 


| tyczę charakteru. prawdziwego Bawatczyka, 
"iefk on fzczery, nieprzyiaciel falzu, chełpli- 
wości i nieftatku, prolty i otworzyfły. Nie 
lubi delikatności i zbytecznych komplemen. 
tow. Przy tym ieft mężny, odważny i pełen 
patryotyczney ku oyczyznie miłości, Panów 
{wych prawie do zbytku kocha, a pizecie 2 

wielką śmiałością o publicznych Jadzi no- 
wych uflawach, rozporządzeniach, dochodach, 
i fadach. Na wolności mówienia przelłając 
nie poftepuie daley; a chożby też był bardzo 
uciemiężony, przecie beśpieczny Xigie i iego od 
rewolucyi. Powlzechnie mówiąc Bawarczyk | 
nie ieft chciwym, mało tam znaleść można | 
` filutow ; dobroczynność iego ani, zbyt wielka 
> będzie, ani nadto mała. Bardzo rzadko publi- || 
czńości wiadomi bywaią dobroczynni; boe | 
wiem nie lubią iawney pochwały. Pijakow | 
więcey iak winnycl: krajach widać w Bawa= 
ryj, a to próżńiafitwa obywatelow fkutkiem 
będąc ieft oraz fzczątkiem dawnych ich 
przodkow charakteru, — 
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pe Cywilne y ae Viha N. Narodu 
Polfkiego, wydane przez- Xiedza 
| "Teodora Oftrowfkiego S P. 


A 


Kototwiek na ep ak w narodzia 


| nafzym nie ieft wcale oboiętnym, zawfzę 
* zukontentowaniem na to gl 

| mężowie, którzy fzczegolniey kfztałceniem 
| fercai umyfłu młodzi kraiowey fig zatrudniaią, 
| ido tego także przykładaią fłarania, aby Dzie- 


adaé mufi, gdy 


ła dla Szkoł napifane uczniow coraz bardziey 


_ do układu, porządku i ugruntowności w nau« 


kach przyzwyczajały.  Umieiętność Prawa 


„ bardziey przed innemi tego wyciągać zdaie 
| fie. Mechanicznie w niey prowadzony uczeń 
| nie potrafi nigdy z przyzwoitą przenikłością i 
| fprawnością iednym, iż tak rzekę, oka rzuce= 
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N | niem. dofirzec iflotnègo punktu wérzod } zawie. 
z: w przekła-. 


lości prawnych fporow i wybie 
daiących ofnowę fprawy. Z nie alym więc 
ukontentowaniem czytaliśmy Dzieło tym włae 
śnie końcem dla Szkoł przez X. O/irowjkiego 
napifane, Wipólnym duchem i i gorliwością 


z Autorem uiętemi fig czuiąc życzylbyśmy, 


aby ten przy Dzieła (wego przyfzłym wy- 
"daniu coraz więcey o wydofkonalenie' iega 


fig fheref, a tym czafem zdanie nafze oświe- 
coney publiczności w krótkości przełożyć 
ułożyliśmy. 

| Obrał Autor w układzie Dzieła (wego po- 
` rządek Inftytucyi Juris Jufiniani, a w każdym 


tytule wprzód Rzynykie prawo przywiodł- ' 


fzy dopiero oyczyfłe,wyraża. Prawda, że 
' rozmaitym porządkiem rzeczy układać mo» 
ina, a mimo to, dobrze; z tym wfzyftkim, 
‘gdy tu myśl Autora fzczególniey ku oyczy- 
ftemu prawu obróconą była, lepiey było flo- 
„ fownie do tego celu inny obrać pórządek. — 
Ma prawo narodowe różne żnaterye, 0 kto- 


rych wcale w Prawię Rzymfkia wzmianki: 


nieznaydziem, gwałtem więc one pód tytuły 
Inftytucyi Juris Gufliniant podciągane być 


mufzg. Fym fpofobem naprzykład wfzyftko, 


to, co Autor z Prawa Rzymfkiego pod tytu= 
łem: o Szlachcie, Miefzczanach, Poddanych 
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ale fig nie potrzebnym do za- 
é zdaie, choćby 'nawet nale» 
„życie przytoczonym było. Podziały dzifiey- 
{zych Stanow między nami biorą po więkfzey 
części początek z fłarożytnych. obyczaiow ji 
zwyczaiow Niemieckich, o których początku , 
`i poftępie uwiadomić : młodzież należałoby. 


"Tož fadzié o innych tytułach. Zna to fam 


Autor, że porządek tytułow Inftytucyi Jofli- 
niana nadto ief zmufzonym na prawo nafze 
i przeto nowy o Dziefięcinach tytuł przydać 
mufiał Z teyże podobno przyczyny umie- 
ścił on pod tytułem © Donacyach: razem całą 
o zapifach w powfzechności naukę, co ko- 
niecznie zamiefzanie fprawić mufi. Gdy bo» 
wiem Autor pag. 139: mówi = '„, Wizelka 
„ tranżakcya prawna, w którey nafłępuie 


À „ zlewek dóbr floigcych na drugiego, dona- | 
* „ cya nazwać fig może, gdyż i w famym ku- 


» pnie ten termin kładzie ig Przyczyna téy 
» prawa terminalności nie infza zdaie fie, 
;, tylko że i kupiec, nie tylko prawo dziedzi- 
» Gtwa, ale i intratę kupuie, ,, == Namby fie 
lepiey zdało obiaśnić to młodzieży, że wyraz 


/ łacińfki donat używany w podobnych kon=' 
| araktach w znaczeniu, jak go Autor w wzwyż 


w(pomnionych Rowach przytoczył, ieft wy- 


| "razem zeplutey śrzedniego wieku łaciny; a 
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POD 


właściwie wcale do rzeczy fatney nie:przypa- 


- dającym. Pod tymże właśnie tytułem mówi 


veemptionali X>; Zapis podobnie na-dobrach, 


„ czy toma wyderkaffach , naprzykład zgro+ : 
- ,, madzeniu iakiemu na fundufz uczyniony, | 


„ czyli — długiem zapilana fłudzę, wierzy- 


à cielowi, przyiacielowi, it. d, Summa z | 


s obligacyą płacenia pewnego wiecznego, 
„ lub czafowego prowentu fpofobem dona- 
à cyi ezyni fig, bo w rzeczy famey część 
„ dóbr owych tym wyderkafem obciążo= 
; na, lubo do rządu dziedzica należy, atoli 
w co do użytkow właściwą ieft perceptuiące- 
„ go intraty. Do tego fa przypadki, gdzie 
„ 0 wyderkaf pozwany, gdy go nie płaci, 
w część dóbr proporcyonalna fummie zapis 


i faney- fądownie aktorowi przyznana bye 
s Wa. Kto o początku tego rodzaiu cenfus, - | 


iiego pofłępie zkąd inąd nie zafięgnął wia- 
domości, ten iey zapewne ztego, co Autor 
pifze, nie nabędzie, a przecie to być naypier- 
wfzym przymiotem dla Szkoł napifanego 
Dzieła powinno, aby rzeczy dofkonałe czy. 
nilo wyobrażenia, Do tego nic nam Autor 


` de fucceffione paËitia, a na tym zafadzoney | 


o Ordynacyach wiadomości, idgue lege pré 
togeniture aut majoratus nie raczył wipo- 


* 


Autor o Wyderkafach ( cen/u emptionali €7 ` 


| mnieć Nauka. o Kottrakiach podług Praw 
BP ; 

LA kraiowych ile pód fubtelny podział, prawa 
_ Rzymikiego podciągniona, a podług tegoż 
tytulow podana, elti bez przyczyny, rozcią- 
/ głą i dofyć niewyrażną. To zaś,-co 0 niey 
| Autor z Rzymfkiego prawa przytacza, Wiel- 
| kiego wyciąga obiaśnienia, Tak na kar. ma 
mówi -Autor== ,, Zemian ieft kontrakt, 

, w którym rzecz włafna zlewa! fe na poda 

„ z obowiązku dania podobney. w tymże ro= 
s» dzaiu, wadze lub liczbie z z przelaniem zu- 
k y pelnego i wzaiemnego włafności: rzeczy 
|, zamienioney między właścicielami prawa, 

| „ Takim fpolobem złoto za frebro, „ziarno 
f R: za mąkę, it. d. : Na karcie zaś 220. Prani 
p 


» Wa krajowe zamianę nazywają permutatio= 
|, mem. Tu oczywifle pomięfzanie mutui 
| cum permutatione: Uczyńmy iefzcze krótkie 
| uwagi*nad niektóremi tytułami, W tym,co 
Autor pod tytułem o nabyciu przez dawność 
z Prawa Rzymfkiego przywodzi, zaraz na fa: 
mym wfiępie modi adquirendi uwiverfales EF 
particulares zupelnie {a zmiefzane, Potym 
nadanie: wolności i przedaż nigdy tak u Rzy» 
| mian, iak u nas modi. adquirendi nie były; 
| oflatniaz nich była tytulem acquirendi, a bras 
| nie Intromiflyi po niey idące u nas właściwie 
| modus arquwendi, Pofiadanie rzecz y cudzey 
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przez ezas Hawaii opifany nazywa, 6 ię, mówi 
Autor, 4/ucapio, albo ufurpatio w Prawie Rzym- , 


~ fkim ufurpatio przerwanie dawności znaczy, 


więc ufucapio, a ufiwpatio iednym być nie 


. mogą. Lecz wróćmy fig do kraiowego prawa, 


ri 


które wprawdzie, co do tey materyi bardzo ief 
niewyrażnym, a ieżeli w którey wfparcia fado- 
wych kraiu Archiwow potrzebuiące, to w tey 


"zapewne naybardziey, gdy idzie o różne wy- 


pływaiące z Statutu prefkrypcyi rodzaie. Tym. 
czafem, gdy Autor na kar. 128. o dawności 
względem zbiegłego poddanego mówi: „Są 
„ Proejudicata, że ani Panowie, ani Sądy na 
„ dawność tę względu dziś nie miewają &c. ,, 
nie mogą zatym te Projudicaża nic {lanowié, 
gdy od Autora famego przytoszona Rady 
Nieufłaiącey  rezolucya na taką prefcripcyą 
ww fzczególnym przypadku nie uważać każe, 
a tym famym in cafibus non exceptis: regulam 
firmat. Nie, możemy fie także z zdaniem 
Autora co do dawności o Dobrach Ziemfkich 
lat piçciudzieligt zgodzić, Fa bowiem lat g0: . 
dawność ielt fzczególnie tych dóbr przefcci- 
pcyą, krôre mają caducariam qualitatem. POki | 
więc moc prawodawcza, lub rada obiaśniaią- 
ca prawa, onego wyrażenie do prefcripcył 
'leżących. gruntow między prywatnemi nie 


_rozciggnie, póty twierdzieć nie można, że 
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w Resize Prufkiey-obwarowana bonorum 
Rae inter privatos preferipcya znie- 
f oną zohtala, 

Jefzcze nad tytułem o Sukceffyach bini. 
i p” zafłanowiemy fig, Dawni wtym pan- 
» kcie Polfkie Prawa tchną duchem dawnych 
| Praw Niemieckich, zwłafzcza co do danego 
| pierwfzedfiwa w fukceflyi potomkom. po 
mieczu, iak fig z Statutu O. T. Pol. Leg. Reg. 
na kar. 59.i49. iafno okazuie. Gdy zatym 
/ Korrektura Prufka tymże duchem późniey i 
 'ebfzerniey pod tym Artykułem ieft napifaną, 
znalazła przeto i w Polfzcze approbacyą, a 
'£o'tak dalece, Ze ią in Volumen Legum Regii 
ikae., i właśnie iak -Prawo zachowu= ` 
| ie fig. Sądzi Autor, że tylko trzy fą ordines 
| fuccedendi deftendentes, aftendentes i. coliaterales, 
„ lecz to zdanie iego nie zdaie fie nam-byé do- 
| bre. Lecz obfzerną tę materyą, oraz z dal- 
| fzemi uwagami, do st teyée-Biblioteki 
‘ciagu odkładamy. — 


Uwagi nad życiem Jona Ticao: 
"Kanclerza i Hetmana W. Koronnego, 
"do dzifieyfżego Sranu Rzeczypofoliiey 
POŻERA Bez wyrażenia ani 
„ Jnieysca , gdzie drukowane, ani roku, 

C w. fobie 365. kart, 


- 8vo. M 


Las w przedmowie zamierzoney do Stanu | 
Rycerfkiego Rzeczypofpolitey Polfkiey, na 
którey końcu dołożono= w Heilsbergw 20. | 
Maja 1785. bezimienny Autor oświadcza lie, iż | 
przy gwałtownym Prawa Narodowego nad- 
werężeniu, przy podziale Rzećzypofpolitey 
Polfkiey, doflat (ię pod jarzmo innego mo- 
carftwa, że ciało iego cierpliwie ie dźwiga, ale | 
‘ze dufza iego, aż dotąd wolno myśli. Miłość 
dego ofobifta ufpokoiła fie wprawdzie , lecz | 
miłość dó utraconego ktaiu, to mu częflókroć 
czyni zapytanie, ieżeliby iuż dla SI kraiu, 
nie bylo ratunku? 
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z początku tego odkrywaiącego glowny 


(zamiar; który Autor fobie założył, można 
D iuz fądzić o tonie i geniufzu, który:w całym 


 panuie fie dziele. / Autor roztrząfa woętrzne 


i i zewnętrzne Rzeczypofpolitey interefsa, oka: 
| zwie dokładną znaiomość nafzego kraiu, iego 
"ufław i dziejów onego; widzieć tudzież daie 


wielkie doświadczenie rzeczy, głębokie nad 
wlzyfłkim uczynione: uwagi, mianowicie 
gorliwą wolności miłość. Co wfzyfłko ścią: 


| guglo fłufznie uwagę publiczności na to dzie- 


ło, lubo go ezafem zapał za daleko unofñé- 
zdaie fię. Kiedy mężowie pofiadaiący równe 


|: doświadczenie i gorliwość, i maiący fobie po+ 
L-wierzone Stanu interefsa, uwagi Autora z 
| fwym doświadczeniem porównalą, i rady ie- 
| go należycie roztrząfną, w ten czas „dopiero 
| zobaczyłoby fie, do iakiego ftopnia myśli ie- 
go uifzczone być mogą. Powfzechne do- 


świadczenie utwierdza także uwagę przez Au: 

tora uczynioną, iż, gdy fie w towarzyftwach 
urządzonych iakie odkryią wady, daleko ieft 
lepiey, one poprawiać, iak nowe robić, — 
W przeciągu wielu wiekow, tyfiączne, a po 
części nie pofirzeżone, okoliczności ukfztałci: 


ły Pańftwa, i różne części rządu tak z fobą 
ściśle fpoiły, iżby przez madfo filne natfsenie 
iedney części cała fię wiłószgła budowla, mia- 
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nowicie tam, gdzie moc Monarchy ieft okrze- 
slona. W famowładnych zaś Pańftwach nay- 
mnieyfza czeftukroé okoliczność, ieden iaki || 
proiektarz, ważne działa odmiany ;'ale niech! || 
fię zapytać godzi, ieżeli takowe gżałtownę 
wftrzęśnienie tw Jamey. rzeczy dzielo poprawiać 
zawfze zwykło? „Część rządności kraiowney, 
podległa odmianie, będąc mocno okczefana | 
przez nowych politykow około poprawy pra- | 
cuiących, wpada nakoniec między drugie 
części rzadu, +7 niemi fig tok dobrze, ile mo. | 
aności, fpaia. —. Gdy zaś uczucie pierwfzego 
wftrzęśnienia uftanie, na ten czas zaczyna fig | 
znowu w tey właśnie części igrzyfko. fłabości || 
i namiętności ludzkich; a po nieiakim czafu 
przeciągu poftrzegaią fig wady, a te znowu 
naprawić potrzeba. 
Nafz Autor dzieli fwe Dzieło na fiedmna- 
ście nafłępujących podziałów == Edakacya, 
Prawodawfłwo, Władza wykonywaiąca, Va: 
dza Sądowa. Wolne Królow obieranie, BifRu- 
phwa; Pagoda wewnętrzna, Kupieëwo, Mo- 
fkwa, Dom Brandeburfki, Panfiwa Cefarfkie, 
HW oyfko, Czyi przykład prawom. ofzczędni» 
czym dzielności nadaie? Prawa o[zczędnicze, 
Podatki, Polka. Śpofob ratowania Polfki od 
podziału. Potym naftepuie: Pochwała Jaga 
£Zamoyfkiego, na 129. kartach. gó 
; Jeft to 
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* + Jeff to przeciwko zamiarowi tego Dzien- 
Pis żeby! tu z Autorem rozumować nad 
 Konftytucyą kraiu nafzego. T Myśli zaś iego 
| nad. wychowaniem, że fa powfzechne, ‘te 
więc roztrząfaiący dzieło BAZY przede 
| figbierze. — ` 
pis Zainoy/ki. i ułożył był dla Akademii w,Ża- 
mościu łafnym kofztem uftanowioney nafig- 
puiące wzzględem nauk przepify, które i wtey | 
mierze wielkiego wydaią męża. Pierwjzą i i 
| druga Klafsa:, Początki Morsłu, Polfki ięzyk, 
początki Łacińfkiego i Greckiego ięzyka, 
* Trzecia Klafra: Początki Retoryki, biaskie- 
nie, i ukazywanie ofnowy fztuk BNE Ek 
z Polfkich, Łacińfkich i Greckich Pifarzow; 
i Arytmetyka, Ziemio- mierfłwo z doświad- 
czeniem w polu i Logika. Czwarta Klafia: 
| Hiforya naturalna , Fizyka i fztuka Lekarfka. . 
` Piąta Klafia: Hiftorya powfzechna i wy- 
mowa; Nauczyciel oney powinien uczniom 
„(wym dawać materye ściągalące fie do Rze- 
czypofpolitey , a w Dzieiopifmie badać ma ` 
przyczyny głównieyfzych odmian rządow, 
| ï one do dzieiow kraiowych przyftofłować. | 
| Szófła Klafia: Powianofci człowieka i oby- 
watela Siódma Klafra: Prawo powfzechne, 
Kina Klafsa: Prawa kraiowe i prawności. 
| Ten układ, mówi Autor, niebył wykunanym; 
Część IT, 
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- {koro Bifkup Chelmfki ( Kanclerz Univerfita- 
fis) przyłączył Teologią, ta nauka famemi 
tylko prawdami obiaśnionemi fig zatrudnia- 
iaca, przepifała prawa innym umieiętnościom 
ukrytey w naturze prawdy dopiero fzukaią* 
cym, i fzkole oświeconych i fpokoynych 
obywatelow przemieniła w fzkołę niewiado. 
mych, na dufzy i na ciele fłabych i kłótlie 
wych ludzi; itym dotąd były Univerfitates. | 
Wady przy zakładaniu oney Były nafiępuiące. , 
Nayprzód: że Teologia nad wfzyftkiemi pa- 
nowała naukami, i fama tylko nadgrody od- 
bierała, |. ANS ži 

( Kiedy Autor zamierzel oświecić fwą pu» 
bliczność względem wychowania; nie po- 
winien iey. był dać o fłanie Univerfitatum nie- 
zgodnego z iftotnością wyobrażenia, końcem 
pożyczenia układowi fwemu świetnego po- 
zoru. Ze Autor nie tylko o niektórych, ale 
o wfzyftkich mówi Szkołach, to iego włafne 
dowodzą fłowa, iako, i to, co na kar, 1$. przy. 
wodzi © niewiadomości Szkoły głowney Pa- 
ryfkiey à ich córek, a zapewne i o wfzyfikich 
po nich naftgpionych. / Zdaie fie, iż to nay- . 
bardziey Autora zrażało, że Szkoły Głowne 
na cztery podzielono wydziały, a Teologią 
nad inne wywyżfzono; to zdanie tym lepiey 
fig wydaje, gdy na kar. 14 mówi = iż Polfka 
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| aaysrprzód W Puranik dawny Sekoł układ 
| znifzczyła; wiadomo iednak, że w nalzych 
kraiowych Akademiach przy dhiol ieniu wy- 
Í działów (faciliatum ) wfzyfikie umieiętno- 
ści i nauczyciele na dwie podzielono Klafly, ° 
| to ieft: na Matematyczną i Moralną. Wre-. 
| fzeie podział fatuliatutm nie ieft z fiebie przy- 
warg iftotną , iako to przykład wiele fiawnych - 
w Niemczech Akademiow dowodzi; inne 

* okoliczności do tego fie przyłączaiące mogły ` 
| ie uczynić fzkodliwen#, a takowe okoliczno- 
ści ściągnęły Uwagi Kommiflyi Edukacyiney, 
 JaRGP dawny podział facultatum nie ielt dzie- 

łem przypadkowym.  Geniufz i okoliczności 
czafow, w których naydawnieyfze Akademie 
założono, byt onym dały; a z czafem ich 
: uflanowiciele zobaczyli, że Europa podzielo- 
na była na dwie Głowne Klafly 'obywatelow, 
| to ieft: na Duchownych i Swieckich, z któ- 
rych pierwfi rozfirzygaiącą zyfkaji przewagę. 
Więc nie było to przywarą w ufłanowieniu 
onych ). Drugą wadą univerfi ftatum ftanowi 
Autor ducha ich fyftematycznego, ten fprawił, 

że ludzie przez dwa tyfigce lat nie myśleli, 

(To, co Autor przytacza o ślepym pofłufzeń: 
ftwie ku zdaniom i ftowom Aryfotelefa i Pla- 
zone, daie mu zafadę do rachowania 2,000 lat, 

À okeznie fig oraz, co Autor przez wyraz duch 

Fo 
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fyfiematyczny rozumie, — e wyn niee 
zmietnym czafu przeciągu nikt inaczey nie | 


, myślał, iak 47 yfoteles i Plato? albo fig to 


w naukach nie zdarzyły odmiany?) Trzecia 
a naygłownieyfza Akademiow wadą ieft ta: 


„Z wychow; anie w onych do iednego z uflawa 


kraiową: nie zmierzała celu. Ludzie uczyli fig 
przez lat 13. mówić po łacinie, a myśleć fię 
nie uczyli, a przez takowe wychowanie fpo- | 
fobili fig do takich fzczególnie towarzyftw, | 
gdzie fie tylko flowami pracuie, Wiek iedćna- | 
fty ief Epoką aflanowienia Akademi | 
oraz Epoką rozkrzewienia fig Pine D 


` chownaych, do których Akademie przez fwòy 


fpofob uczenia ludzi kfztałciły, ( Pachomius i 
wiele innych nie uczyli fię w Akademiach 
tchnących duchem fyftematycznym. * Duch 
Zakonny, a wynikłe ztąd Klafztorow pomno- | 
żenie wcale inne miały przyczyny, ) Dawna 

Akademia Krakówfka ieft temu przyczyną, 


` že iey Woiewodztwo tylą klafztorami zapcha- 


uo zoftala. Te pobożne zgromadzenia będąc 

z natury pollanowienia (wego przychylne du. 
dba fyflematycznemu, nie mogą iak być 
naukom fzkodliwe. (Przefzłoby to zapewne 
granice roztrząśnienią, gdyby przyfzło zbijać 
to wizyfiko, co Autor z powodu tey trzeciey | 
muiemaney wady nierzeczy wiście twierdzi, I 
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e w czym nieprzerwana miefzanina niżfzych 
| i wyżlzych fzkoł, nierozwikłane pomatanie 
| różnych czafow, i nie poznanie znacznych 
/ krokow w kafzylikich wiadomościach przez 
* Uniwerfitates ku pożytkówi narodu ludzkiego 
` pofuniętych, panować fig zdaią. Zobaczemy 
teraz co podług zdania Autora ma być zamia* 
| rem Uniuerfitatum? ) Mniema na karcie 14, 
że i nowa Akademii uawa wychowa wpra: 
wdzie rozumnych, „ale nie pracowitych, ani 
bitaych obywatelow, co jednak prawdziwym - 
ieft zamiarem wfzyfłkich Edukacyi w Rze- 
czachpofpolitych. ('Wfzakże aby obywatel 
| zofłał bitnym od famey kolebki i w niżfzych < 
| fzkołach powinien być do tego fpofobiony, - 
| mie w fzkołach głownych.) Przyftąpmy te= 

| raz do układu Autora, — 

, Edukacya powinna być fofowana do 
ufławy kraiowey, przeto człowiek nade wfzy* 
fiko mia fię uczyć tych poznawać, z któremi 
żyć ieft przeznaczonym. Uczyć fie powi- 
nien, że fobie wfzyfłko , a iema nikt,nic nie 
winien — że Pracować pierwfzą: człowieka 
ieft powinnością — i że takowe prace podług 
uftaw kraiowych wykonywane być powinny. 
` Każdy zaraz z młodości*z doświadczenia te- 
go fig ma nauczyć, iż wfzyfcy iednego kraiu 
| obywatele fobie fa równi — a z nauki mo- 
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ralney, że oyczyzna ieft ifinością moralng, 
a obywatele iev członkami — a ponieważ, 
- aby zofłać obywatelem, każdy {wa wolę i 
fwa moc ofobiftą towarzyftwu ofiarować po» 
` winien, przeto pofiulzeńltwo ieft naypier- 
wfzym wychewania Artykułem — a że do- | 
świadczenie uczy, iż fkrytość niepofłufzeńfiwu 
i złości obywatela naybardziey fprayia; więc : 
moralna nauka niech taietnność między glo- 
wne policzy grzechy ; bo kto {wą wolę 1fwo- 
ię filę oddał towarzyftwu; ten ani dla fiebie, 
ani dla (wych wfpół - obywatelow nie fkry- | 
tego mieć nie powinien — fzezegôlnie taie-. 
„mnice ftanu zachowane być maig: . Prawidła 
_ nauki obyczayney uczą dobrze gadać, ale też | 
"takie godziny wyznaczyć należy, w których. | 
by dzieci to wykonywali, czego ich nauczo. 
no, ( Takie godziny umyślnie ną to wyzna- | 
czone zrządziłyby bez wątpienia w dzieciach 
wfłrętności, alboby ich obłudnikami: uczyni: |. 
ły.) Autor życzy, ażeby zamiafl owych bra- 
terftw Maryańfkich w dawnym wychowaniu 
zwyczaynych ufłanowiono w Swięta pewne 
zgromadzenia, pod imieniem którey cnoty, | 
lub iakiego wielkiego w Oyczyznie męża; 
których braćtw rząd, żeby fig Roflował do 
rządu kraiowego; w ten czas rofiropny, naŭ- 
czyciel naylepieyby mogł pozńa wać: fkłon= | 
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ność i umyfł ucznia każego. (Takówe ufla- 

| nowienie zdaie fig roztrzalaigcemu nadto być 

| "przyładne dla dzieci. ) "Na karcie 22. mówi 

© Autor = Dziecię nie powinno nic innego 

/ widzieć nad oyczyznę, i iego naypierwiza 

; kfigżka, powinny być dzieie tych, z ktoremi 

żyć mu trzeba. Jef nie czułym i oboiętnym 

na los Aflyryiczykow i Medow, ale o fwych 

pradziadach i oyeu fłuchać będzie ciekawie. 

Matki, które naypierwfzych dla oyczyzny ` 
wychowuią obywatelow, niewiadome fa hi- 

floryi narodu fwego, a dzieci od nich nabe- 

chtane prawią o lupieżach Ludwika XIV. i 

| nazwać umieią na pamięć kochance Ludwika 
| XV. — Młodzież tak źle kierowana zaćzyna 

| fig oglądać na ten kray, którym iey głowę 
mbito, i wfłrętu ku fwey nabiera oyczy= 
 znie, ( Roztrząfaiący fądzi, iż fie. nad temi 
| gruntownemi uwagami w  powfzechnosci 
: przez Autora: uczynionemi nieco zaftanowić 
należy, ) 

Zaifłe prawdziwy fpofob wychowania 
dobrych obywatelow ieft ten, aby młodzież 
` z oyczyzną, co do wfzyfikich iey uflaw po- 
znać i onę i miłą i faacowną iey uczynić. 

Taką była Grecka i Rzymfka Edukacya; 
z tey fzkoły wychodziła wielkość dufzy w 

naytrudnieyfzych przedfiewzięciach ku dobru 
i ER. 
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oyczyzńy zmierzaigcych. Sama natura po- 
ciąga do takowego wychowania przez wro 
dzong miłość oyczyzny. Dzifieyfza edukacya 
 niłzczy,ialbo przynaymniey offabia zafadę 
natury, którąby nayufilniey wykfztałcać po: 
trzeba, — Polacy na Polakow, a Pruffacy na 
Pruffakow, i t. d: od famego dziecińftwa fpo- : 
` fobionemi być powinni. Rozumowanie zśś 
nad rządem kraiowym, końcem poprawienia , 
anego, zofłaie ołłatniim zatrudnieniem wy- 
, chowania dla tych, którzy z tego potrzebne 
użycie nczynić fą zdolnemi. Każde rozfa- 
rządzenie polityczne wpadaiące w oczy i ła- 
twe do poięcia może dać ftopniami materyą 
nauczycielowi do roztrząśnienia w pierwfzey 
fzkole przeznaczoney dla dzieci; którym po- 
dług ich zdolności ie wyłafzczy, i fzaco- 
wnemi uczyni, fłaraiąc fie przeg to ofłabić. 
przynaymniey w nich te wrażenia, które po- 
wzięli od fwych rodzicow, bądź konieczną 
jaką ufławą uciśnionych, bądź też bez przy- . 
czyny fię użalaiących , a tym fpofobem iedne 
pokolenie dofyéby fig daleko pofunęło, Kie- 
dy lata dziecinne pod takim przewodnictwem, | 
co fig fzczególnie do oyczyzny ściąga, prée- 
 pędzone będą, ztąd zazdrość ku inuym naro: 
- dom neturalnym będzie fkutkiem, iako tego 
Rzeczypofpolite Greckie i Rzymfkie w (wych 
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|  Epokach sykaśdziey”  kpitnących RS 
| ją doświadczenie. —— Dzieie wiekow i na- 
| rodów fprzeciwiaią fig wyobrażeniu powfze- 
i chnego narodów bractwa i cbywatelftwa, Gdy 
| Mig w dziecięciu założy zarofika dobrego oby- 
- watela {wey oyczyzny, na ten czas religii ieft 
| dziełein dobrego wykfztałcić człowieka, — 
“Nauka _oney dawana dzieciom nie powinna- 
by pôysé daley, tylko, aby ie przyzwyczaić , 
do wykonywania togo, czego za rozwikła- 
iem fig rozumu dofkonalfzćm zafady uczyć 
fig potym mśią. Odwiedzanie publicznych 
nabożeńftwa obrządków, aby wlać ku niemu 
ufzanowanie i fkromność; powierzchowne 
' powazanie fug ( Minifirów ) Stanu i Religii 
itd. takowe ćwiczenia wyryią głębokie na 
| dufzy dziecięcia wrażenie, i przyniofą w przy- 
 fzłości, gdy początkami oney umocRionemit 
zofłaną dobre owoce, — Można być prawie : 
przekonanym, (iż gdyby niżfzych klafs ludzie 
takowych ćwiczeń w obrządkach Duchownych 
u fwey niezachowywały młodzieży, po- 
wierzchowna pogarda- religii daleyby była 
zoftała rózpofłartą, niż ieft w famey rzeczy. 
Inni w wychowaniu młodzi wcale różną od 
"tey wzięli drogę, co do kfztałcenia iey ferca, 
a to za nafzych czafów w powiżechacy pra- 
wie zoftaie wziętości. 
Fg 
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Zbieraj fię wzory. enotliwych i i dobrych. 
smężow z wizy{kich narodow i ięzykow, i | 
daią fie dzieciom do czytania. Zamiar tako- | 
wych kfiążek ief arcy-chwalebny, ale ich: | 
fkutek wątpliwy, Dzieci bowiem nauczą fie | 
wiele przypowieści o ludziach, z któremi ża- 
dnego nie maig związku, te ich więc znudzą ; 
mnogością zaś hifłoryek ofłabia fa wrażenie, 
ieżli jakie uczyniły, a nakoniec zupelnie fie 

„wytrze z pamięci.. Inny wcale, nafñgpié mufi: 

fkutek , gdy fig ftaramy dać poznać dziecięciu 
tych. mężow , których umyfł i odwaga, na 
tym kawałku ziemi, na którym dziecię fie 
znayduie, w żey okolicy , gdzie fię urodziło, 
flowem w fiedlifku przodkow fwoich, zacho: 
wały pokoy, beśpieczeńltwo i wyżywienie, 
albo, ieźli te dobra życia ludziego utracone | 
były, znowu ie odzy/każy, i do tych czas ich 
fig użrzymaią dzielnością; takie! przykłądy | 
daleko. 'żywizy na umyśle dziecięcia wraz 
hczynią, niż, gdybym im fię dało, do czytania, 
ze chłop fkoczył do Atefy dla wyratowania 
tonącego człowieka, -.- Dzieci nudzone 
powieściami do nich żadnego wpływu nie 
„ imdiącemi nabieraią ztąd naturalnie wfłrę- 
tu, i doznaią przykrości, gdy fig w doyrzal- 
fzym wieku prawidłami religi dofkonaley 
wykdztałcić maią. 
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j p Inny: rodzay ‘pifm dla-młodzi przeznar 


czonych pracuie koło zewnętrznego Umo- 
nienia i wykfztałcenia uczucia litości, dobro- 
czynności, iiunych dufzy_przymiątow, przez 


‘co udziałaią fie w dzieciach dufze błahe i mięk- 


kie. Byłoby to rzeczą wcale niefufzną, gdy; 


byśmy fie wlzelkiemu wykfatałceniu i umo- 
'€nieniu tak fzlachetnego w naturze ludzkiey 


ESSE ý d oge 
zafzczepieniu w brew fprzeciwilis ale rzecz ' 


każda powinna być obarczona w wych wła- - 
| ściwych granicach; bo gdy fię przebierze w tym 


miarę, nie może w innym względzie iak fig 
fac fzkodliwą. Jak bowiem inftynkt głodu i 
pragnienia być może podraźnionym nad przy- 
rodzenie potrzeby człowieka; tak też owe 
początkowe nątury moralney zafady z ufzko- 


'dzeniem innych nadto fię mogą rozciągnąć. 
Mimo to, prawdą to ieft nie zbitą, że wfzel. 
skie uczucie ludzkie, gdy fię do nadto wyfa- 


kiego natęży flopnia, lub fię do powfzechnych 
rozciągnie obmiotow, żupełnie wątlić fig zwy- 


'kło, tak dalece, że albo żadnego, nie odbiepa 


wrażenia, albo wcale przeciwne fobie wye 
daie fkutki, iakie fa te, które Rouffeau po- 
ftrzegł, że ofoby, które czytając frogie nie- 
wolnikow Murzynow przeznaczenie rzewne 
łzy leig, a w domu-dla żon, dzieci i domo- 


wnikow fa tyranami, I tak, ieżli fię nie mylę, 
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Epoka ziawionych powieści moralnych, i pif» 
podobnych; iefi Epoką:owey zbyt łagodney'i_ || 
wywołaney ludzkości, którę zaczęto wtrącić w | 
„prawo kryminalne, aby wewnętrznym machi- |. 
ny polityczney fprzężynom więklzey-dodać 
dzielności ; co tylko podług rozrządzoń natti- . 
"ry w fzczególney ofobie mieyfce mieće może. 
|. Wyżey wymieniony zarzut, względem 
„t npowfzechnienia litości &c. nie ściąga fig do 
morału chrześciańlkiego, gdyż ten nie działa 
na uczuciu , sle rozumowi wyflawia powody, 
ufpofabia nieiako wfzyftkie cnoty, a zatymi 
moc dufzy, do zgodnego tonu, i daie fwym 
- naukom tę fiłę, którey fię w owych ludzkiego 
uczucia kfztałcicielach próżnie fzuka, chyba 
że od religii pożyczyli część pobudek, które 
po fwoiemu przeftroili; iednak będąc tylko 
fzczególnemi czaftkami od:ciała oderwanerni 
nie mogą być iak łataniną ; ale dofyé:tego 
wyboczenia, czas powrócić fię do Autora ). 
Na karcie 24. chce, aby trzy gatunki 
Szkoł uftanawiano = w pierw/zey, aby uczo: | 
no wiadomości do ufzczęśliwienia każdego 
obywatela konieczaie potrzebnych, z które- 
mi wraz łączy moralną nauką i religią; ata 
ofłatnia naymocnieyfzą ma być zafadą pier- 
. wfzey, tudzież przydaie Geografia kraiową, 
~ Dzieie kraiowe, Hiflorya naturalną fwego |. 
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| Fow czyli okolicy, Arytmetykę i Ziemio- 
| mierflwo z doświadczeniem zaraz na poż 
| okazywane, 

„Ponieważ iuż teraz caille ani fig żywi, 
ani odziewà proftym fzczególnie ziemi pło- 
dem ; więc uczyć fig powinien, iak ma kraiu . 
fwego płodność: powięklzać, urodzaie onego 
polepfzyć, do potrzeb fwych zyfkownie ich 
użyć, i od pe pace nieprzyjaciela zabeśpie=— 
czyć. 

Przeto w drugim Szkoł Fr dawane 
być maig == Dzieie kraiow fafiedzkich, pra= 
wa narodow, wymowa, i nauka fkarbowa — 
tudzież Natwralna Hifforya Kraiu, Chimia 
z przyfiofsowaniem oney de płodow i potrzeb 
kraiowych : Fizyka doświadczaiąca, Chiru- , 
gia, Mathematyka fpofobiąca do architektury 
woyfkowey, iako i cywilney. Mechanika, 

"z Obiaśnieniem rzemiofł i rękodzieł. 

W iedney uwadze taką Autor fztuki Le- 
karfkiey daie., pochwałę, która fię Lekarzom 
wcale podobać nie może. Ze Woïewodztwo 
'Krakowfkie naywięcey ma Lekarzow, i że 
dla tego naywięcey fie tamm gatunkow chorob 
ziawiło, — na Ukrainie nie mafz Lekarzow, 
a przeto oprócz powietrza przychodniego, 
nie znayduie fię tam wiele gatunkow cho= ` 
‘rab, 
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Każdy nauczyciel Teorÿi nanki Jekarfkiey, 
mówi Autor na karcie 27. pewnym być 
może, iż ile uczniow z iego fzkoły wycho- 


dzi, tyle uprzywileiowanych zabóycow do 


a zatym wielu wcześnie na tamten świat wy. 
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kraiu przybywa. (Do tey gorliwości unió+ | 
fia Autora zapewne ta uwaga, że u nas wiele | 
ludzi pod: różnym tytułem tey fztuki łataią 1 
koło zdrowia ludzkiego, a to czeflokroé bez | 
naymnieyfzey wiadomości, bez dociekania | 
choroby, i bez wfzelkich fztuki prawideł — | 


W trzecim a oftatnim Szkoł gatunku, 
powinny być uczone wfzyfkie nauki potrze- || 
bniące wyobrażenia i dowcipu, (alboż to wy- 
mowa, i inne dwóch pierwfzych fzkoł nauki, ! 
tey. niepotrzebuią włalności?) ate dawane być 
maią z całą ich teorya; ale że ducha fyftematy- 
cznego, ( czy Autor przez ten wyraz fzcze= 
gólnie układy domniemalne, czyli hypoże/es, 
rozumie?) równie iak iakicy zarazy unikać 
potrzeba, Do tey fzkoły należą = Hiftorya 
i Prawo powfzechne, Polityka ogólnie wzięta, - 
Wierfzopifmo, Gwiazdarftwo, ( Aftronomia) # 
Hiftorya naturalna, i Chimia w powfzechno+ j 
ści, tudzież Fizyka i nauka Lekarfka; a ta 


` oftatnia nie podług powfzechnych prawideł, 


lecz z iak naymnieyfzą teorya. Do tey fzko= * 


r 
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ly wybrane Yks dowcipy Piliers być 
| maig = Logika tym tylko pożyteczna, któż 


bzy jey, iuż nie potrzebuia; a Metafizyka nay- 
„mniey ieft potrzebną, a przeto. zakazaną być 
powinna w powfzechnym wychowaniu. — 
Naywiekfzy Metafizyk z człowieka' pofpoli- 


(bigota). ( Jakaż to Metafizyka być mufi ?) 
"Teologia a mianowicie badaiąca ( fpeculativa ) 
odefłana ma być do Seminarium iak w pier- 
|| wiaftkach było Kościoła. ( Planta nafzego 
| Autora, iak fig zdaie roztrzafaigcemu , ani ieft 


czafem nadto ieft rozciągłą , ani dofyć ma 
związku w niektórych częściach. Twierdzi 


nicze, iak on ie nazywa, zakończy, w ten 


telfka, gdzie młodź fzlachetna to ma wyko- 
nywać, czego fig nauczyła, i t. d. Przeto plaie 
| ta iego fzkolna tycze fig tylko fzlachty, dwie 
zaś drugie klafly obywatelow kraiowych wy- 
łączonemi więc będą z układu edukacyi iego ? 
(la nacoż każdemu fzlachcicowi zda fie chi- 
|lmia? Podług zafady kraiu nafzego, wiado- 
mość układu Europy i Pańftw i iey fzczegól- 
nych, a nie iedynie ich dzieiow, nie iefiże nie= 
Mfkoñczenie potrzebnieyfza, niż Chimia, Hi: 


tego rozumu, wychowa tylko nabożniczka 


dofiarócalica potrzebom kraiowym, choć” 


|| na kar. 42. = Kiedy fig wychowanie fzkol- ‘ 


czas dopiero ma fie zacząć edukacya obywa: `` 


x w 
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Rorya ataloni i inne nauki, które od wiel | 


* : za błahe fa miane, ałbo raczey zupełnie fię 


' zapominaią? Szkoła tych głów wybranych, nie | 
maiących iak za pozwoleniem zwierzchności | 
edukacyiney do tey oflatniey chodzić fzkoły, : 
będzieli mogła doftarczać ofob na wfzyftkie | 
urzędy czynieniem fprawiedliwości zatrudnia- 
iące fig? Ale móże Autor naukę prawa przy. 
dawnym chce zofławić zwyczaiu, to ieft: | 
żeby tey fig fzczególnie przez fluchanie, i pila- i 
nie w Kancellaryi &c, bez naymnieyfzey || 
teoryi mechanicznie uczono, . Na cozby fie 

‘tym w małey liczbie wybranym dowcipora 
teorya prawa powfzechnego przydała?) Po- 
nieważ człowiek tak działa, iak myśli, więc 
fię powinien uczyć, dément od prawdy |. 
rozeznać — przeto gdy fig koniecznie chce. 
iść za nierozłądnym zwyczaiem, aby pier- | 
wize: wychowanie. białogłowom., porzucać, |! 
przynaymniey nie trzeba do tego obierać ga- 
datliwey, a oraz iey zalecić, aby malo. gadała 
z dziecięciem,' (-Rzadkiby to był Fenix anię- |: 
dzy kobietami ) a daley, ten, Kto „dziecię: 
ma wychować, mało z nim gadać „powinien, | 
i takie mu tylko swyfzukiwać zabawy, któ: 
reby mu dały file i zręczność ciała, Staroży” 
tność nie znała bowiem dufzy, ćwiczyła iedy- 
nie ciało; myz zaś opacznie czyniemy, przeto: 

| nafi IE 


SECA 
wów 
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(am przodkowie: miniey umieli, ale byli dziel- 
| emi, zdroweini i mocnemi. RE Grey: ięli fi fe 
| aior ÆKfztalcenia oboie ) “przeto uafze ` 
wychowanie powiano fig dufzą i ciałem za- 
à trudniać — pierwfze celnie drugie wyigwfzy | 
zigd naukę motalną; ćwiezenia ciała maid ` 
być flofluwnie do fanu przyfzłego urządzoś 
(ne. Zacżym w, ,Rzeczypofpolitey powinien 
| fig obywatel uczyć nieprzÿiaciol oyczyzny 
fwoiey bić, hamować i zwyciężać, a przeto 
| w pierwfzey fzkole uczyć fię będzię mufztry i 
_ obrotów woiennych, w drugiey, iazdy koti- 
ney, taktyki i fortyfikacyi, pó fkończoney 
edukacyi nie zafzkodzi małe polowanie. Ta- 
żyć Monarchiown fzkodliwą edukacyg po- 
winny mieć Rzeczypofpolite nicfpokoynemi 
i kobczójie fąfiady — w nich każdy obywatel 
Zolnierzem być muf, (Wiadomo zaś, że 
wyraz obywatel, a po łacinie żerrigona podług 
ufław kraiowych famą oznacza fźląchtę; więc 
tylko fama fzlachta, którey fig takowa prze- 
pifüie edukacya, ma oyczyznę od napaści za- 
| faniać? ) ofzczędzenie innych mniey potrze- 
bnych nauk dałoby po części fuńdafz do ta- 
kowey obywatelfkiey edukacyi, i klafztoty, 
końcem uniknienia lofu; który w innych 
Kkraiach potkat Zakony, a któryby i ich nie 
|| minął zapewne, gdyby Rzeczpofpolita upadła, 
poświęciłyby na to.przęz chwala gorliwość 
ać II, G 
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część fwych dochodow. — Obywatele do 
kfztałcenia fwych. dzieci, takiego tylko przyi- 
mować powinni nauczyciela;, który przed 
Kommiflya {wey zdolności dał dowody, a ża» 
dnego lekkomyślnego Francuza. ‘Te awan- 
turniki, którzy w Polfzcze wychodzą na na- 
uczycielow młodzieży, fą to fame braki, nie 
maiące z czego żyć w Francyi; przeto {taig fie | 
tułaczami w Mofkwie i Polizeze, lub Ames 
ryce fzukaią polepfzenia lofu fwego! (tym to 
wietrznikorn należy przypifać (mak do bla» 
'hości Francuzkich cotaz bardziey w nas fię 
fzerzący , a zawiążkom ważuych wiadomo- 
ści tak fzkodliwy; nie tym to miałkim umy- 
‘Rom, ale gruntownieyfzym duchom winni | 
śmy tu poznanie Helwecyufza, Rouffrau, i in: || 
nych tym podobnych mężow.). Zaden mło- 
dy kawaler nie ma fie udawać do cudzych | 
kraiow bez pozwolenia Kommiflyi E dukacyi, 
ney, ponieważby fzkolne kfztałcenie młodzi 
na obywatelow próżnym było zachodem, a 
odwiedzenie kraiow ftało fie. namiętnością u 
Polakow; ieft iednak daleko mniey potrze- 
bnem do wydofkonalenia edukacyi od czafu | 
wynalezienia fztuki drukarfkiey, gdyż teraz 
i w kraiu dobra ieft edukacya. — 
Autor pragnie, aby w tey, mierze trzymano fię 
i prawidła wielkiego Zamoy/kiego, który wofłatnicy : | 
woli fwoiey opiekusow fyna (wego zalecił, aby. 
mu nie pozwolili z kraiu fie wyrufzyć, aż wprzód 
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ffuzac w woyfku kraiowym nie da dowodow od- 
wagi fwoiey w potyczce z nieprzyjacielem; przeto 
nie ma fie nikomu dać pozwolenia odwiedzenia : 
kraiow cudzych,  ktoby wprzód nie firawił lat 


„kilka na woyfkowych, lub cywilnych oyczyzny 
». uffugach. ` 


Chce Autor, po zakończoney Edukacyi Szkol 
niczey, takie mieć uftanowienie, które Nowicyatem 
obywatelfkim zowie, — ponieważ fie pierwfze w 
nayniebeśpieczniecyfzym wieku, to ieft koło 18: 
lub 19. roku kończy, te lata na próżniaćtwie pe, 
dzone pfuią wfzyfiko, co Edukacya udziałała. — 


: Unas z niedoftatku flanu żołnierfkiego,iaki ief w 
„innych kraiach, młodzieniec mufi albo Xiędzem 


zoftać, albo do Kancellaryi fie udać, (dla naucze- 
nia fie prawa) albo też zofłać pijakiem; a Kancel< 


| Jarye, gdzie w uczących fige zepfute panuią obycza= 
ie, fą prawdziwym młodzi fkazieniem — przeto 


dla póprawienia tey wady, Autor życzy, aby co mie- 


| fiac działane były opily obyczayności każdego. Te 


uftanowienie, nazwane od Autora fzkołą obywa- 
teliką, fatwoby Rzeczpofpolita bez naymnieyfzych, 
nakładow mogła urządzić, gdyby prawem pozwo= 
lita, aby pewna liczba młodych ludzi przyjęta była 
za bezpłatnych Affeforow cum voto confulkivo j 
‘do każdego Sądu i Magiftratury, a mianówicie do 
Kommifyi Skarbowey, która dla Polfki, dla iey: 


| chwalebnych czynności ofobliwym ieft zafzczytem, 


A żaden, ktoby fię wprzód w tey nie ćwiczył fzko+ 
le, nie powinien być do urzędow przypufzczonym. 

Nie wfpomina tu nic Autor o wychowaniu. 
płci żeń(kiey, procz — aby żadney tey płci ofo- 
bie nie wolno było wprzód do cudzych kraiow' 
wyiezdzaé, aż oyczyznie dobrych wyda obywate- 
low, i ich zakończy wychowanie. 


oo BIBLIOTEKA WARSZAWSKA. ©  * 
4 D planty Autora względem: Edukacji Lot: 
nierfkiey przyłączemy tu myśli iego zwięzle wyw 
ciągnione ż Rozdziału Woyfko, 6 Uftanowieniu 
Woyfka na karcie 122. — Zeby Rzeczpofpolita H 
grunta tak dworfkie, iako i chłopikie w Saro" 
ftwach na równe podzielila wymiary, — chłopow 
"pd pańlzczyzny uwolniła; i onym też grunta. z pra- 
wem dziedzićtwa nadała poil tym warunkiem =. 
Zeby każdy właściciel takowego gruntu w pewny || 
dzień w tygodniu: był powinien na mufztre chos - 

dzić. — Ze kto ieden taki grunt obfadzie, 1ednes 
go człowieka, a kto dwa, dwóch ludzi woienuych 
doftarczy, albo i więcey w pomiar gruntow, — 

_ Piędziefiąt lat na tey flużbie ftrawionych uwolnią 
od wfzelkiego ciężaru. —, Zeby Ge grunt nie 
zmnieyfzał, fyn ftavfzy, gdy ten do. fiużby niezdol- < 
ny, nafiępuiący, lub naybliżfzy krewny ma być 
onego dziedzicem. — Mieyfce zaś Podftarościch,. 
Ekonomow, Kommiffarzow, nay doświadczeńlł Ofi- 

cerowie zafłąpią. . Mundur i broń. dla tych ludzi j 
dodadzą miafta, propinacye, i inne potoczne Stas 
roftw dochody =— a tym-  fpofobem Staroftwa ną 

pożytek kraiu obrócone być mogą. : (Ten gatu» 
_ nek Milicyi Kraiowey, nie wieleby uczynił uflug 
w Kraiu Pc “kim, i i zewizęd otwartym.) — Ależ 4 
oprócz tegoż rozrządzenia, woyfko ninieyfze Rze- 
czypofpolitey wprowadzeniem Prufkiey, lub Cefar A 
fkiey ofzczędności do 65,000. a z miernym poda 4 
wyżfzeniem podatkow, do 4Ou,0C0. pod j 
można, ‘Fo woyfko fzkoła być powinno obywa» | 
telow fzlącywy , żaden do: urzędow i i godności nié 
ma byé przypufzezonym, dopóki w tym kraiax j 
wym woyfku ky 2 lat liczby nie odfluëy, 
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Galerie univerfelle des Hommes, qui fe font illir 
rós dans PEmpir e des Lettres, depuis le Siècle 


de Lion X. jusqu’à nos jours, des grands Mi- ` 


niftres, des hommes d'Etat les plus difiingués, 
€ des Femmes célèbr 25, depuis le comrence=. 
ment du Monde jusquà nos jońrs; ornte de 
leurs Portraits: dédice à Leurs Alte(fes Serés 
nifimes Me/jeigneuvs le Duc de Chartres, le Duc 


de Montpenfier €? le Comie de Bediołotić "Pres. 


fentée au Roi. Livraifons à 4 livres, 


ls 


Celt en les comparant qu’on peut mieux les connoitre, 


A Paris, chez PAuteur Mr, le Comte de la Ela: 


tière, en fon Hôtel, ruć Meflai, Nro. 58. De- 
lainin l'aîné, Libraire, ruć S. Ta Mous 
tard; Imprimeur, ‘ruë des Mathurins; Bailly, 
Libraire, ruć 8. Honoré; Barrière des Sergents; 
Savoye, Libraire, ruć S. Jacques; Belin, Li- 
braire, rue S. Jacques; Loitin de S. Germain, 
\ Imprimeur, ruć 5. André-des-Arcs ; Blaizot , 
© Libraire,*A Verfailles. 1797. Avec Approban 
tion & A du Roi. m in- t- qtos: $ 


/ 


t+ 


$ PROGRAMME 


F e fort de la Galerie Univerfelle eft fixé, Ce qui 
en 4 deja parua eu l'avantage, aflezrare,deréunie 
rages des Journaliftes, à Paccueil du Publio 
utes Clafles. Cependant nous n'avons pas 
| offert cet Ouvrage dans teut fon enfemble, 
il lui manquoit deux branches effentielles, & du 
„, plus grand intórćt. 

Imo. La partie des Miniltres: & des HMóities 
d'Etat les plus difingućs, Le Roi, dont Famous 
pour la Vérité eft connue, a daigné agréer la Dó- 
dicace de cette Partie importante de notre Galźrie, 


o 


\ 


* & nous redoublerons d'effort pour répondre digne- 
‘ment à la confiance dont le Gouvernement noué 
honore. ` 


- Ido, Le ice d’ Univerfelle que porte notre ` 


Galerie, ne feroit pas rempli, & nous foutien- 
drions mal le caraétère Chevalerefque, qui. fait 
' tant d'honneur à la Nation Francoife, fi nous mwin- 
férions pas dans notre Ouvragé les Femmes célé- 


bres; nous avions, depuis long-temps, un Privi- | 


lege pour cet objet, dont nous allons, faire ufage, 
afin que nes Lecteurs trotivent tout ce qui peut les 
intćreffer dans ce genre, fous le même format, 

Nous avions communiqué, il y a environ un 


an, le Płan-de la Galerie Univerfelle, A Plimmortel 


Frédéric, Roi de Prufie, nous en reçumes les deux 
„Lettres fuivantes, rćlatives à notre Ouvrage, que 
nous inférons encore ici pour donner une idée de 
Pimportance du Monument que nous. nous propo: 
fonsdćlever; & afin d’exciter, dans les Gens de 
Lettres, Pamour de la Gloire, dans les Gens du 
Monde, l'amour des Lettres. E 

„ Mr. le Colonel, Comte de la Platière, felon le 


»ProfpeQus que vous veneg de madreffer à la fuite 


» de votre Lettre, du premier ORobre dernier, la 


s, Galerie Univerfelle des Hommes .qui Je font il- | 


»lufirés dans les Sciences & dans les Lettres, ne 


` „manguera pas de trouver des applaudiffemens uni- 
suerfels. Sans doute que les pertes confidérables - 


» que; dans ce fiécle, lą République des Lettres a fai- 


ses, y ont laiffeun vuide très-dificile à remplir, €ÿ3 


ss'il y a un moyen des les réparer, ce ne fera que 
sde nous rapprocher de ces Génies Jupérieurs que 
„s lamort nous a ravis, € defuivre, autant qu’il ef 
»poffible, leurs traces, Votre Galerie pourra y cone 
stribuer, €3 je fouhaîte qu'elle produife ces heureux 


„ ef ets, en priant, furce, Dieu qu'il vous ait, Mr.le ` 


x Comte de la Platière, en fa fainte € digne garde, 
Signé FREDERIC, 


; 


As „LE Salamon du. Note ayant bien voulu ire 
* Jes fept premières Livrailons de notre Ouvrage, nous 
fit la grace de nous en dire fon fentiment dans les 
| termes les plus flatteurs. ; 
; „ Wr. le Colonel, Comte de la Platière, je fuis 
„bien fenfible à tout ce que vous me dites de poli 
» & d'obligeant, en m'adre/fant un exemplaire du 
| „premier Tome de votre Galerie Univerfelle des 
„ Hommes illufires. Le fi bele. d'à prefent €5 à 
- venir ne fauroit qwapplaudir à un Ouvrage auf : 
pinfirufif. Pour mon particulier, je lui donne mon 
Sa Juffrage avet płaifi r; © s'ilmerefłe quelque chofe 
3:0 à Jouhaiter, c'efi qu'il ferve de nouvel aiguillon & 
„imiter ces Grands Hommes, qu'il fe prefente une 
|, occafion de vous prouver combien faicte charmé 
` „del attention quevousavez eue en men envoyant 
*,, un exemplaire. Sur ce, Je pr ie Dieu qu’il.vous ait, 
„ Mr. le Comte de la Platière, en fa fainte €F digne 
i „garde. = `> -Signé FREDERIC. 
f Au témoignage du Grand Frédéric, en faveur 
de notre GalerieUniverfelle, inféré dans ce Program-" 
me, qu'on nous permette de joindre celui du Cenfeur 
| Royal! il nous ef bien honorable & bien doux de 
pouvoir nous prefenter au Public, appuyés de tels 
fuffrages, à Pabri, fous de tels aufpices.  * 


Approbation de Mr. GUYOT, Cenfeur Royal. 

Jai lû par ordre de Monfeigneur le Garde des 
Sceaux, un Manuferit intitulé: Galerie Univer-felle 
des Hommes illuftres, par Mr.le Comte de la Platière, 
La: variété weft pas le feul mérite qu’ on trouvera dans 
les- "Tablcaux de cette Galerie, qu’on peut regarder 
+ comme: mn hommage que l'Efprit & le Sentiment 
rendent aux Bienfaiteurs de la Littérature, & je 
À nie qu’on peut en permetfre l’impreffion, 

Signé GUYOT. 

Lotilité de cette entreprife, & les engagemmens 

que nous avons pris de la fuivré avec le zéle, Paëti 


0 


A célèbre, | 


WSJ 


tité & JĄ | bonne gt dóne nolS fommèi capable, nous 
ont procuré Pavantage de Voir, à la tête de nos Sou- 
fcriptetirs, la Famille Royale, fuivie des Notnsles lus à 
illufres. Nous en donnerons très- inceffamentlaLifte | 
bien faite, fans doute, pour nourrir notre émulation. 
La Soufcription ne fera ouverte que “jusqu'au 
premier Juin prochain. 

Toutes les Livraifons dont ila a paru deja 1.40; 
qui fe füccedent deux fois par mois ayet exaćti* 
tude font, accompagnées d'un Portrait gravé par | 
ün habile Artifle: la vérité. des traits de l'Homme | 

du à la tête de chaque Cahier, fera 
égale à à la fidélité du coftume du temps où il aura 
vécu, Les Souferipteurs ‘donneront 4 liv., & les. 
perfonnes qui ne fe feront pas fait infcrire 5 livi 
La beauté du papier & du caractère ne laiffe rien 
à defirer, Le format eft in- 4to. Pio ai 1 
On peut juger par les Livraifons qui ont ‘parus 

de l'exécution de cette entreprife Littéraire, 
Miodile de Sarif on. Et 
|. Jefoufigné . „ . m'engaged „A SE y 
Exemplaire de la Galerie. Univerfelle des Hommes 
gui fe font illufirés dans l'Empire des Lettres, depuis 
la Siecle de Léon X. jusqu'à mos jours, des Grands 
Miniftres, des Hommes. d'Etat les plus difungues, 
des Femmes célèbres, depuisle commencement du 
- Monde, jusqu'à prófent, & d'en payer chaque 
Livraifon, qui me fera délivrée, quatre livres. r 
A...: te. TIS. 
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En Pologne on peut s'abonner chez Michel Gróli, 
Libraire-Imprimeur de la Cour du Roi; Avat 


"Nl fovie. 
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NOWE KSIĄŹKI 


WYƏəziennik Podróży Króla Jmci STANISŁAWA 
SZ AUGUSTA na Ukrainę, i do innych Ziem 
Koronnych roku 1787. dnia 23. Lutego rozpo” 
~ czętey, a dnia 22. Lipca zakonczoncy, ż%- 8V0 
` maj, w Warfz. w 4rech Częściach, II, Tomy, 

na dobrym papierze alla ruftica zł. 18 
na ordynaryinym zł. 16 


| Łatwy fpoiob nauczaiący Dzieci Abecadła, Liczby 
=  Kościelney, i poznawania Numerow, we 27miu 
kartach, w Warfz. w oprawie zł. 3 


Numa Pompiliufz drugi Król Rzymu, przez Pana 
Florian w ięzyku Francuzkim, przez X, Stafica 
w ięzyku Polfkim, I, Tom, w Warfz. in- 12m0, 
1788, alla ruft. na kleiowym papierze zł. 4 
© na ordynaryinym f |  zł.3 gr. 15 
| Pleban — Xiadz — In œdificationem, EF non in- 
| defirullionem. I. Tom, Edycya druga dużo po- 
prawiona, w Warfzawie 788, alla ruflica, za 
Przywileiem zł, 4 gr. 15 


; Polnifche Bibliothek. Erfie Sammlung, fier bis 
| ter und Zter Heft, 8. Warfchau 787. 788. 
geh. |. f. zę 


Anekdoty, czyli znamiona charakteru i przymiotu 
Fryderyka II. Króla Prufkiego wyfławuiące, 8, 
Części, in- gvo. w Wilnie 787. alla ruft. zł, 12 


Myśli z okazyi Uwag nad życiem Zamoyfkiego, 
g. alla ruf, zł, x 


a Dauca umie. w. fobie. 


ni z oe e E 

I. Wolne tłòmaczenie wybranych Dzieł Pana 
Wielanda , naywziętlzego wierfzopifa 
Niemieckiego -  - + ma karcie 4 


| 
| 


Miłość ofkarżona + ` » - - 
Ii. Zbior pauk Swiętych Starodawnych Par- ` k 
fow, i nabożenftwa ich +  - = 27 | 


IIT. O rozważaniu dzieł fztuki - © = - 37 
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